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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, połwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Starcie robotników z policja.
C z ę s t o c h o w a .  W  poniedzia­

łek doszło do starcia między policją a 
demonstrującymi robotnikami, zajęty­
mi przy  robotach miejskich. W czasie 
starcia demonstranci chcieli w targnąć 
do siedziby magistratu. Policja zmu­
szona była wystąpić przeciwko temu. 
W  trakcie starcia 6 policjantów zo­
stało poturbowanych kamieniami i 2 
osoby z pośród demonstrujących. Kil­
ku przyw ódców aresztowano. (Pat.)

Rozłam wśród Legionistów zażegnany.
L w ó w .  Odbyło się tu zebranie 

legionistów polskich, które doprowa­
dziło do zlikwidowania starć wśród le­
gionistów na terenie lwowskim, oraz 
do połączenia dwuch istniejących tu 
oddziałów Związku. Delegat zarządu 
głównego z W arszaw y  zamianował 
wobec rezygnacji dotychczasowego 
zarządu tymczasowych kierowników 
aż do czasu wyboru nowych władz 
Związku przez walne zgromadzenie.

Goście z W ęgier na zjeżdzie 
Legionistów.

R a d o m .  Na zjazd legjonów w 
Radomiu przybędzie z ramienia zwią­
zku legionowego na W ęgrzech delega­
cja stowarzyszenia węgiersko-polskie­
go pod przewodnictwem prezesa zwią­
zku Ferdynanda Miklossi. Delegacja 
następnie ma zamiar zwiedzić W ar­
szawę, Kraków, Lwów i Tarnów.

Pożar miasteczka.
R a d o m .  W  Głowaczowie pod Ko­

zienicami w nocy z dnia 3 na^ 4 bm. 
wybuchł wielki pożar, k tóry  zniszczył 
doszczętnie 16 gospodarstw wraz_ z 
budynkami gospodarczymi. Dzięki 
energicznej akcji przybyłych okolicz­
nych s traży  ogniowych zdołano ura­
tować resztę miasteczka. Powodem 
pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. (Pat.)

Echa napadu na wóz pocztowy.
L w ó w .  Dzienniki donoszą, że 

aresztowano w Rohatynie, pow. s t a n i ­
sławowskiego niejakiego Romana Pe- 
łechę, znanego działacza rozmaitych 
ukraińskich organizacyj nacjonalistycz­
nych. Pełecha wyjechał z Rohatyna 
w przeddzień napadu na ambulans 
pocztowy pod Bóbrką i powrócił na­
stępnie do Rohatyna z zakrwawioną 
ręką i nogą. Aresztowanie jego na­
stąpiło pod zarzutem brania udziału w 
napadzie. (PA T)

Samolot zawadził o trybunę.
W a r s z a w a .  Dnia 3 sierpnia br. 

po południu eskadra 2 pułku lotniczego, 
stacjonowanego w Bieczu, powiat Gor­
lice, woj. krakowskie, w ysłała  na boi­
sko sportowe w Żywcu samolot, który 
miał tam wyrzucić 2 piłki nożne na od­
bywające się tam ^zawody. Samolot 
podczas rzucania piłek zbyt nisko le­
cąc nad boiskiem, zawadził o trybunę, 
wskutek czego runął z wysokości 
Przeszło 100 m i rozbił się doszczętnie. 
Pilot, kapral Janota, został ciężko ran­
ny, a obserwator podpor. Borowiec 
odniósł lekkie kontuzje. ( PAi . i

Dzień eolski w Ameryce.
C h i c a g o .  Odbył się tu 6 z rzę­

du doroczny dzień polski w parku Ri- 
verview przy udziale przeszło 35.000 
osób. Program dnia polskiego obej­
mował popisy sokołów, śpiew chóru, 
zawody sportowe, przemówienia w y ­
bitnych obywateli i t. d.

Przemawiali konsul gen. Dr. Szcze­
pański,poseł p. Olejniczak oraz były 
senator Stanów Zjednoczonych Levis. 
Dochód z dnia polskiego przeznaczo­
ny jest na cele dobroczynne i oświa­
towe. (Pat.)

Demokraci niemieccy 
na służbie nacjonalistów.

Zatarg turecko-gerski.
W i e d e ń .  W edług doniesień dzien­

ników z Konstantynopola, zanosi się 
obecnie na zaostrzenie stosunków tu- 
recko-perskich. Ambasador turecki w 
Teheranie podał się nagle do dymisji. 
Miejsce jego objąć ma dotychczasowy

poseł w Sofji Husrey-Bey. Pomiędzy 
rządem perskim i tureckim odbywa się 
teraz wymiana ostrych not, podczas 
gdy na tereny tureckie wpadają coraz 
to nowe bandy plemion perskich ce­
lem popierania zbrojnej akcji Kurdów.

Pokój i sita.
P a r y ż .  Przem awiając w  Sam- 

pigny w  czasie uroczystości rozdania 
■nagród w jeydnej ze szkól miejscowych 
Poincare wygłosił do uczniów przemó­
wienie, w  którem oświadczył: Nie 
należy popełniać błędu, polegającego 
na ignorowaniu lub nieuznawaniu zalet 
innych narodów. Należy sobie życzyć, 
ażeby mądre uzgodnienie ich wysił­
ków z naszymi przyczyniło się do 
wzrostu dobrobytu i rozwoju moralne­

go całej ludzkości. Karygodną naiwno­
ścią byłoby jednak przypuszczać, _ że 
z powodów tego rodzaju powinniśmy 
się wyzbyć patriotyzmu i wyrzec się 
naszych gwarancji bezpieczeństwa. 
Państw a usposobione pokojowo, ale 
niezależne i silne, przyczyniają się w 
większym stopniu, niż narody słabe i 
bezsilne, do wzbogacenia cywilizacji i 
są bardziej wydajnymi czynnikami 
ogólnego postępu. (Pat.)

Trzesienie ziemi nad morzem 
Kaspljskiem.

B e r l i n .  (Tel. wl.) Jak donoszą z 
Moskwy, na północnem wybrzeżu mo­
rza Kaspijskiego miało miejsce groźne 
trzęsienie ziemi- 

Szczegółów dotychczas brak. Według
sprawozdań władz katastrofa objęła 
przestrzeń na południe od Uralu i w y ­
rządziła wielkie szkody. Ponad 700 
domów legło w  gruzach.

W edług dalszych doniesień liczba 
ofiar trzęsienia ziemi wynosi 500 zabi­
tych i 4 tysiące rannych. Szereg miast 
i wiosek leży w gruzach.

Akcja ratunkowa jest niezmiernie 
utrudniona ze względu na olbrzymie 
rozmiary katastrofy. Rzeka Ural w y ­
stąpiła z brzegów, zalewając wioski i 
dalekie przestrzenie.

Samolot w Wiśle.
L u b l i n .  W  dniu 3 sierpnia br. na 

Wiśle pod Kazimierzem w czasie lą­
dowania wpadł do rzeki wskutek 
uszkodzenia motoru samolot, p row a­
dzony przez kap. inż. Pułaskiego Zyg­
munta z Państw . Zakładów Lotniczych 
w  W arszawie. Samolot zatonął. Lot­
nika uratowano.

Skarga Gdańska przed trybunałem 
międzynarodowym.

H a g a .  Trybunał sprawiedliwości 
międzynarodowej rozpoczął rozpatry­
wanie zagadnienia, czy wolne miasto 
Gdańsk może być dopuszczone do 
międzynarodowej organizacji pracy.

Feralny tydzień na kolejach 
angielskich.

L o n d y n .  W  ciągu ubiegłego ty ­
godnia na kolejach angielskich zdarzył 
się cały szereg wypadków, w czasie 
których kilkanaście osób poniosło 
śmierć, zaś liczba rannych jest bardzo 
duża. M. innemi w ydarzyła  się kata­
strofa na dworcu w Landudno (Walja), 
w czasie której około 20 osób odnio­
sło rany. Drzeważnie lekkie. (Pat.)

Zgon Zygfryda Wagnera.
B e r l i n .  W  miejscowości Bay­

reuth zmarł o godz. 5.30 w wieku lat 
61 Zygfryd W agner, syn sławnego 
kompozytora Ryszarda W agnera.

Czechosłowacja na konferencji! 
państw rolniczych.

P r a g a .  „Lidove Noviny“ dowia­
dują się, że Czechosłowacja bierze 
udział w  warszawskiej konferencji mi­
nistrów rolnictwa, aczkolwiek formal­
nie decyzja w  tej kwestji nie zapadła. 
O ileby prace wewnętrzno-polityczne 
nie pozwoliły ministrowi rolnictwa 
Bradaczowi wziąć osobiście udziału 
w konferencji, reprezentowałby — 
zdaniem pisma — rząd czechosłowa­
cki p. Pazderka. (Pat.)

Macdonald w podróży.
W i e d e ń .  Prem ier angielski Mac­

donald przybył z Oberammergau do 
Innsbrucka, skąd po zwiedzeniu miasta 
wyjechał przez Paryż  do Londynu. Ze 
względu na prywatny charakter tej po­
dróży nie było żadnych powitań ofi­
cjalnych- (PAT.)

Jednein z najznamienniejszych w y ­
darzeń w okresie przeobrażeń, jakim 
ulega obecnie życie polityczne Nie­
miec, jest wystąpienie na widownię 
zakonu młodo-niemieckiego. Jak wia­
domo, stronnictwo demokratyczne po­
łączyło się z tym zakonem, a z tego 
połączenia powstała nowa partja, na­
zwana partją państwową.

W ydarzenie to przyszło nieoczeki­
wanie temwięcej, że pomiędzy stron­
nictwem demokratycznem, a zakonem, 
trudno było dopatrywać się wspól­
nych cech. > Demokraci głośno opo­
wiadali się za republiką, kokietowali 
socjalistów, a nawet względem komu­
nistów występowali dosyć łagodnie. 
Natomiast wobec wszelkiego rodzaju 
nacjonalistów — czy to umiarkowa­
nych, czy radykalnych — byli nie­
ubłagani.

Tak było z chwilą wybuchu rewo­
lucji .i w kilka lat po niej. W  ostatnich 
latach zauważyć się dawał jednak pe­
wien zwrot w poglądach demokra­
tów. Ich wystąpienia nie miały już 
dawnej ostrości wobec nacjonalistów- 
Co więcej — demokraci wyraźnie w e­
szli na drogę nacjonalistyczną przez 
to, że zupełnie zdecydowanie popierali 
dążenia do rewizji granic i głosowali 
bez skrupułów za setkami miljonów na 
pomoc dla wschodu. Ostateczny zwrot 
dokonał się po upadku rządu socjalisty 
Mullera, do którego demokraci także 
należeli. Chociaż poprzednio uważali, 
że bez socjalistów rządzić w  Niem­
czech nie można i wyraźnie oświadcza­
li, iż nie wejdą w żadną kombinację 
polityczną, w której będą brali udział 
nacjonaliści, to jednak weszli do rządu 
centrowca Briininga, utworzonego, jak 
wiadomo, w raz  z nacjonalistami.

Naodwrót nacjonaliści .wszelkich 
odcieni nie darzyli demokratów zbytnią 
sympatją. Nie zwalczali ich wprawdzie 
zbyt ostro, ale nie z życzliwości, lecz 
poprostu dlatego, że stronnictwo to ni­
gdy nie stanowiło poważniejszej siły i 
nie było przez to niebezpieczne. Na- 
ogół zaś stosunek nacjonalistów do 
demokratów cechowała pogarda. W y ­
nikła ona z tego, że w  stronnictwie tern 
przeważał element żydowski, może 
nie ilościowo, ale jakościowo. W szy s t­
kie wybitniejsze jednostki w stronni­
ctwie albo były żydami, albo pochodzi­
ły z żydów. Główny organ stronni­
ctwa ..Berliner Tageblatt“ j e s t  w rę­
kach żydowskich, a najwybitniejsi p ra­
cownicy redakcji są również żydami. 
Znane zaś jest usposobienie nacjonali­
stów wobec rasy semickiej. Wszak 
w dawnej armji cesarskiej dopiero w 
ostatnich latach przed \Vjjną żyd mógł 
zostać oficerem. P o  wojnie antysemi- 
tizm wzrósł w śród nacjonalistów nie­
bywale, walka z rasą semicką stała 
się jednym z naczelnych programów 
ruchu odrodniczego, reprezentowanego 
przez skrajny nacjonalizm. ._ 

Jedną z organizacyj o wybitnie na­
cjonalistycznym charakterze był zakon 
młodo-niemiecki. przynaimmei w legc



początkach. Już sam a nazw a i zew ­
nętrzne form y w skazyw ały  na to. O r­
ganizacja ta była właściw ie bojówką, 
jak Stahlhelm, W ehrw ołf i ty le innych, 
a jednak nie przyjęła nazw y stow arzy ­
szenia, czy związku, lecz nazw ała się 
zakonem, a za godło ma krzyż na bia- 
łein polu- Na czele związku słoi w iel­
ki m istrz i kapituła, kierow nicy okrę­
gów nazyw ają się kom turami, a w szy­
scy członkowie noszą nazw ę „braci“.

To naw iązanie do tradycji Zakonu 
Krzyżackiego charakteryzuje dosta­
tecznie poglądy zakonu młodo-niemie- 
c kie go. Istotnie jednym z głów nych 
celów jego jest,na w zór krzyżaków , 
zdobywanie wschodu dla Niemców. 
W yrazem  tych dążeń był udział zako­
nu w  walkach plebiscytow ych na Ślą­
sku.

W  ostatnich czasach tendencje na­
cjonalistyczne zakonu nieco złagodnia­
ły, i jego wielki m istrz, M ahraun, by ły  
oficer armji cesarskiej, niejednokrotnie 
przeciw staw iał się wybuchom skraj­
nych nacjonalistów. Postępow anie to 
podykto\^anem  było jedynie w zględa­
mi taktycznym i. Zasadnicza tenden­
cja zakonu pozostała ta sama. Jeśli 
mimoto demokraci uważali za możliwe 
nietylko w spółpracow ać z zakonem, 
ale naw et zlać się z nim w  jedno stron­
nictwo, to fakt ten dostatecznie cha­
rakteryzuje w artość przekonań demo­
kratów  niemieckich.

Nfe będzie zbyt trudno odgadnąć 
m otyw ów  tego rodzaju stałości poglą­
dów stronictw a dem okratycznego, gdy 
zwróci się uw agę na to, że znajduje się 
ono pod przew ażnym  w pływ em  sfer 
kapitalistyczno - bankow ych i żydow ­
skich. Główną tendencją tych sfer jest 
robienie interesów . Stałość przekonań 
jest wielką przeszkodą do karjery  i ro­
bienia interesów . Ludzie interesu m u­
szą dostosow yw ać się do koniunktury 
i nie mogą pozwolić sobie na zbytek 
przeciw staw iania się w  imię w yzna­
wanych zasad tym  kierunkom, które 
dzierżą władzę, bez narażania się na 
niepowodzenia. Po wojnie zdaw ało się, 
że radykalizm  społeczny za przykła­
dem Rosji zacznie rozszerzać się co­
raz bardziej także w  innych państw ach. 
Instynkt kupiecki w skazyw ał zatem 
demokratom  niemieckim zjednywanie 
sobie życzliwości tego ruchu- Dlatego 
też stali się oni — kapitaliści czystej 
wody — zwolennikami socjalizmu, na­
wet bardzo radykalnego. Dość w cze­
śnie jednak zorjentowali się, że Niem­
cy nie stanow ią zbyt podatnego gruntu 
dla teoryj kom unistycznych i że fala 
radykalizmu, jaka zaczęła ujawniać się 
w pierw szych latach po wojnie, szyb-

um ToscaW. 5 sierpnia br.)

ko rozbije się o nacjonalizm, tkw iący 
w e krw i germ ańskiej. Zwolna zatem 
odwracali się od sw ych dotychczaso­
wych sojuszników, a zaczęli sk ierow y­
wać sw e sym patje w  tym  kierunku, 

! k tó ry  zaczyna w  N i e m c z e c h  stopniowo 
dochodzić do w ładzy. Aż nareszcie 
doszli dem okraci do tego, że rozpły­

nęli się w  zakonie młodo-niemieckim i 
przestali istnieć jako samodzielna orga­
nizacja polityczna.

Chociaż dem okraci rńe stanowili w 
Niemczech zbyt wielkiej siły, to jednak 
byli czynnikiem, z k tórym  liczono się 
ze względu na dobrze rozw iniętą prasę 
oraz kapitał, jakim rozporządzali. Byli 
oni zatem  cennym  sprzym ierzeńcem . 
Odw rócenie się ich od kierunku zdecy­
dowanie republikańskiego nie wpłynie 
zbytnio na liczebną, jego osłabienie, w  
każdym  jednak razie pozbawi go cen­
nego poparcia, a wzmocni kierunek na­
cjonalistyczny.

Duch Locarna zamiera.
Dziennik francuski „La Republique“ 

bierze w  obronę ideę lokarneńską, k tó­
ra w  ostatnich m iesiącach została sil­
nie zachwiana, zw łaszcza przez eksce­
sy niemieckie w  Nadrenji. Przypisuje 
on winę za taki stan rzeczy obecnemu 
rządow i francuskiemu, k tó ry  zbyt zbli­
żony jest do sfer reakcyjnych niemie­
ckich, stanow iących główną przeszko­
dę do triumfu praw dziw ego ducha lo- 
carneńskiego. Z chwilą, gdy do w ła­
dzy we Francji dojdzie rząd lewicowy, 
wolny od kom promisów, zaw artych 
przez rząd obecny, potrafi on ustalić 
na nowo szczere i żywe stosunki ze 
stronnictwam i lewicowemi w Niem­
czech- Na nich należy się opierać, 
zw łaszcza dlatego, aby móc zw alczać 
reakcję, k tóra staje się groźną w Niem­
czech i aby być należycie poinformo­
w anym  co do postępów7, które pod 
w pływ em  elem entów reakcyjnych 
uczyni m ilitaryzm  niemiecki.

Centrowcy i socjaliści w Niemczech.
Jak już donosiliśmy, na zebraniu 

naczelnego kom itetu centrum  przyw ód­
cy stronictw a wystąpili bardzo ostro 
przeciw ko postępowaniu socjaldemo­
kratów , oświadczając, że o ile nie 
zmienią oni sw ego postępow ania w o­
bec rządu Briininga, dalsza w spółpra­
ca obu stronnictw  politycznych w rzą­
dzie pruskim stanie się niemożliwa.

W  odpowiedzi na ostrzeżenia stron­
nictw a centrowego, przyw ódca partji 
socjaldem okratycznej dr. Breitscheid 
zabrał głos na łamach „Soziadem okra- 
tische Pressedienst", oświadczając, iż 
partja socjaldem okratyczna uczyniła 
w szystko, co było możliwem, aby nie 
dopuścić do polityki poza parlam entar­

nej i proponow ała bezustannie w spół­
pracę w  reformie finansowej państw a, 
lecz rząd Briininga propozycje jej sy ­
stem atycznie odrzucał. Obecnie zada­
niem socjalistów jest w ytężenie w szy­
stkich sił, ażeby przy w yborach w  dniu 
14 w rześnia rząd Briininga nie uzyskał 
większości. Jednakow oż — kończy 
Breitscheid — nieporozumienia, jakie 
pow stały  ze stronnictwem  centrowem , 
będą traktow ane rzeczowo, w  każdym  
razie, groźby, kierow ane pod adresem  
partji socjalistycznej ze strony cen­
trum, nie ułatw ią socjalistom prow a­
dzenie polityki rzeczowej.

Pomimo ostrych słów ze strony 
przyw ódców  centrum  odpowiedź 
Breitscheid‘a napisana jest w tonie 
spokojnym i pośrednio zm ierza do 
utrzym ania za w szelką cenę koalicji 
rządow ej w  Prusach.

Chciwość kapitalistów.
W  związku z podniesieniem we 

Francji cen na szereg produktów, upo- 
zorowanem  koniecznością zrów now a­
żenia nowych ciężarów  finansowych 
na ubezpieczenia socjalne, minister 
Flandin w ystosow ał do wielkich syn­
dykatów , przem ysłow ców  i kupców 
okólnik podkreślający, że ciężary  fi­
nansow e w ypływ ające z nowych ubez­
pieczeń socjalnych dochodzą maxi­
mum 5 proc. podczas gdy podw yżka 
cen na niektóre artykuły  dosięgła 40 
proc. W obec tego minister zapowiada 
energiczne represje przeciw ko nie­
usprawiedliw ionej zmowie sprzedają­
cych-

M inister pracy oświadczył, że rząd 
ma niezłomną wolę zrealizowania 
ubezpieczeń socjalnych w postanow io­
nych rozm iarach, przytem  zaznaczył,

że akcja strajkow a nie pow strzym a 
akcji ani na odrobinę. W  strajku w zię­
ło udział tylko 80.000 robotników, pod­
czas gdy rzeczone ubezpieczenia so­
cjalne dotyczą 8 miljonów osób.

Orgje komunistów w Chinach.
Opinja am erykańska jest niesłycha­

nie w zburzona w ypadkam i w  Chinach, 
w  których obyw atele am erykańscy 
ponieśli s tra ty  na życiu i mieniu, spo­
w odow ane rabunkam i armji komu­
nistycznej. W edług najśw ieższych 
wiadomości miasto Szang-Sza, zajęte 
przez wojska czerwone, znajduje się 
pod groźbą zupełnego zniszczenia- Ko­
muniści żądają okupu w  wysokości 
miljona dolarów, w  przeciw nym  razie 
grożą zrów naniem  m iasta z ziemią. 
W szyscy  cudzoziemcy opuścili m iasto 
na kanonierkach am erykańskich i an­
gielskich, pozostaw iając mienie na pa­
stw ę rabusiów. Pięciu m isjonarzy po­
zostało w  mieście, nie chcąc opuścić 
posterunku. Żołnierze rozstrzeliw ują 
zamożniejszych obywateli, lub w trąca­
ją ich do więzienia, aby wym usić okup. 
Opinja am erykańska dopomina się 
energicznego w ystąpienia rządu p rze ­
ciw  w zrastającem u w  Chinach komu­
nizmowi.

Przymus szkolny w Rosji.
C entralny kom itet partji komuni­

stycznej postanow ił w prow adzić, po­
cząw szy  od 1930-31 r. na  obszarze Ro­
sji przym us szkolny dla dzieci 8. 9 i 10- 
letnich, a od r. 1931-32 — dla dzieci 11- 
letnich. Począw szy  od r. 1930-3? 
w prow dadzony będzie przym us 1 - 2 -  
letniej nauki szkolnej dla dzieci od 11 
do 15 lat, k tóre nie ukończyły szkoły 
początkowej. W  m iastach przem ysło­
w ych i w  dzielnicach robotniczych 
w prow adzony będzie przym us nauki w 
szkołach średnich dla dzieci, kończą­
cych w danym roku szkoły począt­
kowe-

Plany organizacji gospodarczej w in­
ny przew idyw ać inw estycje na cele 
szkolne i ogólno-oświatowe. Mają być 
zamienione na szkoły domy b. w łaści­
cieli ziemskich oraz domy, skonfisko­
wane „kułakom". Mają być zorgani­
zowane jak najszybciej insty tu ty  peda­
gogiczne oraz specjalne kursy  przygo­
tow aw cze dla nauczycieli. W arunki 
bytu nauczycieli szkół początkow ych 
i szkół wiejskich mają uledz popraw it. 
Dalej postanowienie centralnego korni, 
tetu przewiduje przyznanie kredytów 
na bezpłatny rozdział książek, ubrań 
dla dzieci szkolnych, na pożywienie itd.

AGITUJCIE -WC
ZA NASZA GAZETA! ' • c

B R A N 1 B O R
10) (Ciąg dalszy).

Skoro tylko ludzie doły wykopali, 
wnet buchły krynice źródlane, w net 
o tw arły  się w ody zaskórne, przyszła 
ulewa i' w ypełniła row y po brzegi, 
przyszedł w icher jesienny, który  na­
sypa ł'n a  wody puchatych nasion rogo­
ży, trzcin i tataraku. Na wiosnę w y­
rósł tatarak , w ybujała trzcina zeszła 
rogoża w  ślad zaś za zielenią rogoży 
zleciała tu i czajka błotna, niosąc z da­
lekiego jeziora, ze starych łożysk Odry, 
ikrę karasia  i szczupaka, k tóra na ryb­
nych wodach przyczepiła się do jej 
skrzydeł, do jej pierza, k tóra zaw isła 
na płetwach jej nóg. Kilka lat nie mi­
nęło, a na pustych wodach row ów  za­
roiło się życie, srebrzył się w e w o­
dach - karaś, rzucał się pędem kam ie­
nia w yrzuconego z procy, na mniejsze 
ryby szczupak. Zdziwili się niepoma- 
lu dwaj ludzie, k tórzy własnem i ręka­
mi doły kopali, i rzekł syn do ojca:

— Tu są ryby!
— Pleciesz! ^
— O! szczupak, jak w yprostow ana 

cięciwa, na wodzie stoi.
— Praw da.
— Skąd się tu wziął.
— Chyba z nieba zleciał.
— Czary, istne czary.
— Niebiańskie Żywię, córka Jesse- 

go, cuda zaiste czyni.
— Nie zgłębisz rozumem . . .
I dziwowali się ludzie z opola, skąd 

we wodach naokoło zamku wzięły się

karaś, płotka, lin i szczupak, kto je tu 
zapuścił i rozplenił, pytali się starych 
ludzi i bab, które na czarach się znają. 
I zgodzili się ludziska na zdanie gu- 
ślarza.

— Z wiosną pada m ajowy deszcz, 
z majowym  deszczem leci z nieba ikra 
ryb i zielone żaby prosto z niebios na 
naszą ziemię sypie.

P rzez  długi drzew ny most prow a­
dzi droga w  zam kow e wierzeje. 
Ogromna przestrzeń miejsca zabudo­
wana domami, wygląda na m iasteczko, 
którego chaty skupiono i zniesiono na 
jedno miejsce. Są tu pałace rzeźbą 
strojne, i kazam aty drew niane i w iel­
kie domy gontem kryte, i rudery, na 
których dachu w idać wiechcie starej i 
dziurawej strzechy. Bezpośrednio przy 
palisadach ciągną się długim wieńcem 
m ieszkania łuczników i oszczepników, 
koło nich stajnie dla koni, przy stajni 
psiarnia pańska i pachołkowie, którzy 
rycerzom  na łowach tow arzyszą. Choć 
wszędzie naokoło zamku życie w re i 
kipi, przecież połowa naw et domów 
stoi pustką o oknach zakrytych o wie- 
rzejach zabitych deskarhi. Domostwa 
te przepełnią się ludem, skoro Czarny 
Bóg ześle na naród nieszczęście woj­
ny, skoro na kraj spadnie nieprzyjaciel, 
niosąc ziemi W endów  śm ierć i pożogę. 
Tu znajdzie przytułek chłopstwo z do­
bytkiem, uciekając przed wrogiem, 
chroniąc się w  palisady w arow nej 
tw ierdzy, aby na w ałach jej, z wieżyc 
jej, bronić dziatek, aby przed najazdem 
zasłonić żony swe, mienie i życie.

Na środku placu w znacznem od­

daleniu od dom stw w idać wzniesienie, 
na wzniesieniu stoi książęcy zamek. 
Dziwna budowa, jak dziwne były jej 
m ieszkańców koleje. S tarą  część pa­
łacu budował zm arły książę O botryc- 
ki, M estwin Bieług. On za młodych 
lat postaw ił m odrzewiowe dw orzysz­
cze, które choć wbiło się w  ziemię, 
mchem i zielskiem zarosło, w  bluszcze 
i dzikie wino się ustroiło, stoi przecież 
niewzruszenie. Porosty  snują się nad 
oknami, w  podsiebitce*) widać szpary, 
w  które rękę w łożysz na kalenicy'**) 
dachu zieleni się cała miedza chw a­
stów, buja śnieć, chwieją się kłosy w y- 
czyńca i tym otki, kw itnie niebieska 
szałw ia i żółta, jak niebo o zachodzie, 
lnianka. Nawet m arne ziarnko maku 
zasiał w iatr na kalenicy i czerw one 
kwiecie nad starą  strzechą kołysze się, 
naw et bukiet bław atków  rośnie tam na 
dachu, bezpieczny, że go dziewczę nie 
zerw ie i w kosy w arkoczów  nie zaple­
cie. S tare  dom ostwo ma przy sobie 
ruderę wspaniałej i dużej jakiejś budo­
wli, której przeznaczenia i celu trudno 
dziś napraw dę odgadnąć. To dawny 
chrześcijański kościół zapada się i 
wali. M estwin pod naciskiem najazdu 
ze zachodu, przyjął w iarę zachodu, aby 
w strzym ać naw ałę najeźdźców, aby 
odjąć wrogom  pozory, dla których 
wiecznie O botrytów  napadano. On 
p rzy  swym  dworcu w ystaw ił kaplicę, 
w  której chrześcijańskie m odlitw y od­
prawiano, w której niem ieccy księża

*) Podsiebitka — strop, sufit.
•*) Kalenica — pokrycie dachu snonkamj siotay,

śpiewali ponure i smutne sw e pieśni. 
Zmieniły się czasy i warunki, zawiał 
inny prąd.

Zw yciężyła w ola obotryckiego ludu, 
k tóra nie chciała nad książęcym  tro ­
nem widzieć znaku krzyża, przem ogła 
groźba zbrojnego pow stania ludu, jeśli 
nie wróci do w iary  ojców w ładca k ra ­
ju. Zmalał na dw orze tarnow skim  
w pływ  Niemców, a obaj synowie Bie- 
łuda, M ieczysław  i Mściwój, na nowo 
bogom ojców złożyli ofiary, w  ślad za­
czerń poszło opustoszenie i zaniedba­
nie świętego przybytku, k tó ry  w znio­
sła ręka starego M estwina.

Książę M ieczysław, przebyw ający 
często na tarnow skim  dworze, w y sta ­
wił now y dom. Podstaw y jego pod­
m urowane, wierzeje szerokie i zdobne, 
krowie*) w piękny rysunek czarnym  
dębem w ykładane. Nad drzw iam i i ok­
nami cieśla cuda sw ej sztuki pokazał. 
W yrysow ał obrazy kw iatów  i żelaz­
nym gwoźdźcem  w  ogniu rozpalonym 

j w yry ł ich ślady głęboko, w  tram ach 
! m odrzew iow ych w idać splątane zwoje 

bluszczów, które przeplata wypalona 
w  drzew ie lilja. Obyczajem przyjętym  
przez słow iański lud, od T atr aż po 
morze, w yciosano betki w  kształt zg ra­
bny, zbudowano drzw i na obraz pod­
kowy, ustrojono odrzw ia w drew niane 
gwoździe, zgrabną głów ką sterczące 
nad opraw ą wierzei, zręcznie dw an ej  
w  gwiazdy, kostki i krzyżyki.

*) Krokiew — belka dacłfcrwa

(Ciąg dalszy n ą ^ p ii.
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sierpnia

Przemienienia Pana 
naszego Jezusa Chry­
stusa na górze Tabor.

Św. Ksystusa II,
papieża - męczennika, 

t  258.

Jutro czwartek, 7 sierpnia: Św. Ka­
jetana, w yznaw cy, t  1547 r.

Włch^d Za:h6d
S i o ń c a  o godz. 4.19, o godz. 19.20 
K s i ę ż y c a  „ 18.24 „ 0.34

Długość dnia 15.01.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wicher,

burza, krytycznie. — J u t r o :  w ietrz­
no, niestałe.

— Raporty kontrolne. W  m yśl roz­
kazu m inisterstw a spraw  wojskowych 
zebrania kontrolne w  roku bieżącym  
nie będą urządzane, natom iast odbędą 
się raporty  kontrolne: 1. oficerów re ­
zerw y i pospolitego ruszenia oraz by ­
łych urzędników wojskowych, zw ol­
nionych z czynnej służby z wojska 
polskiego, rocznika 1883. — 2. Ofice­
rów  pospolitego ruszenia oraz byłych 
urzędników w ojskow ych, zwolnionych 
z czynnej służby, rocznika 1878. Za­
sadniczy term in raportów  kontrolnych 
określony jest na 4 listopada r. b. 
Szczegóły będą podane do wiadomości 
w obwieszczeniach, które rozplakato­
w ane będzie w  październiku.

— Nowy zakład leczniczy dła al­
koholików. M inisterstw o spraw  w e­
w nętrznych uznało zakład dla alkoho­
lików w  Gościejowie pod Rogoźnem, 
województwo poznańskie, jako nada­
jący się do leczenia dla funkcjonariu­
szy państw ow ych.

— Szkoły powszechne. W ładze 
szkolne posiadają dokładną sta tystykę, 
z której w ynika, że w  przyszłym  ro­
ku szkolnym  napływ  dzieci do szkół 
powszechnych znacznie wzrośnie. 
Podrastają  dzieci z okresu powojenne­
go. Z powodu zwiększonego napły­
wu dzieci do szkół powszechnych w 
roku przyszłym  gminy w e w szystkich 
dzielnicach kraju przystępują do po­
większenia budynków szkolnych. Nie­
które gminy wynajm ują pryw atne lo­
kale.

— Wystawa rzemiosła. Organizowa­
ne obecnie na Wołyniu regionalne wy­
stawy rzemieślnicze są zaczątkiem pla­
nowej akcji, która ma objąć wszystkie 
ziemie Polski. Urządzanie tego rodzaju 
wystaw projektuje się na terenie wszyst­
kich województw, w celu zorientowania 
się i dokonania przeglądu materiału na 
wielką, ogólnopolską wystawę rzemio­
sła, która ma być otwarta w r. 1931. Ce­
lem tej wystawy ma być propaganda pol­
skich wyrobó:w rzemieślniczych, które 
tak co do jakości jak i ceny czynią za­
dość wymaganiom, stawianym produk­
tom eksportowym i z najzupełniejszem 
powodzeniem konkurować mogą z za­
granicą.

— Starostowie muszą stykać się 
osobiście z ludnością. W  swQim cza­
sie m inister Składkow ski ogłosił okól­
nik, dotyczący sposobu przyjm ow ania 
interesentów  przez starostów  pow iato­
w ych. Okólnik ten w ydrukow ano i 
rozesłano do w szystkich starostów  z 
poleceniem w yw ieszenia w miejscu 
dostępnem dla interesentów . Okólnik 
ten zarządza, iż starostow ie w  godzi­
nach od 10— 12 przed południem przy j­
mują interesentów  w rozm ownicy, 
przyczem  w godzinach przyjęć nad 
gmachem starostw a powinna pow ie­
wać chorągiew  państw ow a. S ta ro ­
stowie mają chodzić wzdłuż szeregów  
interesentów  i pytać, w jakiej spraw ie 
zgłaszają się do w ładzy adm inistra­
cyjnej. Ostatnio minister Skladkow - 
ski stw ierdza, że niektórzy starostow ie

nie przestrzegają okólnika i każą in­
teresentom  zgłaszać się u sek re tarzy  na 
piśmie. Zdaniem m inisterstw a taka 
forma postępow ania starostów  od bez­
pośredniego zetknięcia się z ludnością 
źle w pływ a na tok prac w  powiecie. 
Z tych Względów postanowiono roze­
słać do starostów  przypomnienie, że 
okólnik przez nikogo nie był zniesiony 
i nadal obowiązuje.

— Ubezpieczenie przesyłek kolejo­
wych. Z dniem 1 sierpnia zostało 
wprow adzone w  życie rozporządzenie 
m inisterstw a kolei o ubezpieczenie 
przesyłek kolejowych zw ykłych i po­
śpiesznych w komunikacji w ew nętrz­
nej i zagranicznej. Nadawca, chcący 
ubezpieczyć przesyłkę, winien zgłosić 
ubezpieczenie p rzy  nadawaniu p rze­
syłki. W ów czas urzędnik stacji na­
dawczej zaopatrzy  listy przew ozow e 
w  znaczki w artościow e. Zaopatrzony 
tym  znaczkiem  list przew ozow y bę­
dzie służyć za dowód ubezpieczenia 
przesyłki na w ypadek jej zaginięcia.

— Małe butelki wódki monopolo­
wej. M inisterstw o skarbu w ydało ze­
zwolenie na w prow adzenie do handlu 
m ałych butelek z w ódką monopolową 
po 72—76 groszy, zależnie od m ocy 40 
do 45 procent.

* Uroczystość 16-letniej rocznicy 
wyruszenia Legjonów. Komitet uro­
czystości 16-letniej rocznicy w yrusze­
nia Legjonów w  Katowicach ustalił już 
program  uroczystości obchodu 16-let- 
niej rocznicy w yruszenia Legjonów 
Polskich w  bój o wolność Ojczyzny. 
U roczystość odbędzie się w dniu 6-go 
sierpnia 1930 roku. P rogram  jest na­
stępujący: godzina 18.45 zbiórka w szy­
stkich organizacyj, biorących udział w 
uroczystości przed gmachem w oje­
wódzkim  w Katowicach. Godz. 19 od­
czytanie historycznego rozkazu. Go­
dzina 19.10 pochód ulicami: Jagielloń­
ską, Francuską, M arjacką, D w orcow ą, 
Pocztow ą, 3 Maja na plac W olności. 
Tam że złożenie wieńca na płycie 
„Nieznanego Pow stańca11 oraz okolicz­
nościowe przem ówienie. — C apstrzyk 
w  trzech grupach z orkiestram i: w oj­
skową, policyjną i kolejową na czele. 
Po capstrzyku grupy schodzą się w 
punkcie zbornym  na placu Miarki. — 
O degranie wieńca pieśni legionowych 
przez orkiestry, poczem rozw iązanie 
pochodu.

W ieczorem  przez radjo nadany zo­
stanie specjalny program .

* Kolonje letnie Czerwonego Krzyża.
W  środę, dnia 6 sierpnia w yjeżdżają 
do kolonji letniej w  Pielgrzym ow icach 
dzieci z Szarleja, Knurowa, T arnow ­
skich Gór, Chropaczowa, Szopienic i 
Królewskiej Huty. Zbiórka na dworcu 
w Katowicach o godzinie 8'30 rano.

* W ystawa Związku Młodzieży 
Polskiej. W  czasie od 6 do 7 w rześnia 
roku bieżącego odbędzie się w  Królew­
skiej Hucie w ystaw a z okazji 10-lecia 
Związku M łodzieży Polskiej na Śląsku. 
W ystaw a zapowiada się wspaniale, 
gdyż zgłoszono już kilkaset ekspona­
tów, które zaśw iadczą o żywotności 
śląskich stow arzyszeń młodzieży.

Z Katcrsuc&fego.
Katowice. ( R e j e s t r a c j a  p o b o ­

r o w y c h  r o c z n i k a  1912 .) Biuro 
wojskowe m agistratu m iasta Katowic 
donosi, że rejestracja ośmnastoletnich 
odbędzie się w czasie od 1 do 30 w rze­
śnia br., a nie jak w  latach poprzed­
nich od 15 w rześnia do 15 październi­
ka. W  roku bieżącym  staw ać winien 
do rejestracji rocznik 1912. Zeznania 
zgłaszających się tak ustne jak i pi­
semne winne być oparte na dokumen­
tach, stw ierdzających date i mieisce

urodzenia zgłaszającego się, miejsce 
jego zamieszkania, zaw ód względnie 
zatrudnienie i w ykształcenie. Leży 
zatem  w  interesie popisow ych już te ­
raz poczynić staran ia  o uzyskanie po­
w yżej w yszczególnionych dokumen­
tów, a przedew szystkiem  o m etrykę 
urodzenia, albowiem w ym agane będzie 
przedłożenie tychże p rzy  zgłoszeniu 
się do rejestracji, jak również p rzy­
czyni się do szybkiego załatw ienia in­
teresenta. Bezw arunkow o muszą 
przedłożyć m etrykę urodzenia popiso­
wi urodzeni poza miastem Katowice 
i to dla w ykluczenia mylnej pisowni 
daty  i m iejsca urodzenia. Plan reje­
stracji rocznika 1912 podany zostanie 
do wiadomości później.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Icek Neumann w łam ał się do składu 
optycznego W yka w Katowicach i 
p rzyw łaszczy ł sobie 11 lornetek oraz 
aparat fotograficzny. W łam yw acza 
schw ytano na gorącym  uczynku. 
Skradzione rzeczy zwrócono poszko­
dowanemu. — Paw eł D rew niak i H er­
bert Kiera, obaj z Katowic zostali p rzy­
trzym ani przez policję. Aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem  dokonania w ła­
m ania do fabyki w ody sodowej przy 
ulicy ks, Kordeckiego w  Katowicach.

Załęże w Katowickiem. ( S k u t k i  
n i e z g o d y . )  W  mieszkaniu W altera  
Św itały  przy  ulicy W ojciechowskiego 
159 w yłoniła się kłótnia pomiędzy gór­
nikiem Adolfem W roną, a w yżej w y ­
mienionym lokatorem . Celem zapro­
wadzenia spokoju, św ita ła  zw rócił się
0 pomoc do policji. Na widok zbliża­
jącego się policjanta, W rona rozgnie­
w ał się tak bardzo, że sięgnął po ga r­
niec z w rzącą wodą. Funkcjonariusz 
policji widział, że grozi mu niebezpie­
czeństwo, przeto użył broni sjecznej, 
raniąc W ronę w  rękę. Po zaopatrze­
niu rany  W rona został p rzy trzym any
1 osadzony w  areszcie policyjnym.

Brzęczkowice w  Katowickiem. (P o- 
s t r z e l e n i e . )  Julja Kaczorowa, osta­
tnio zam ieszkała w  Sosnowcu, lat 44. 
została postrzelona przed drzwiami 
mieszkania kolejarza Jana Knapczyka 
przy  ulicy dr. Grażyńskiego. Kula ra ­
niła ją w  rękę. Kto dał strzał, do­
tychczas nie stw ierdzono.

Bytków  w Katowickiem. ( B u d o ­
w a  n o w e j  s z k o ł y . )  Jak już donie­
śliśmy, gmina B ytków  otrzym a nową 
szkołę. W  tych dniach otw arto  oferty. 
W płynęło 30 ofert. Najtańsza oferta 
opiewa na 355 tysięcy złotych, naj­
droższa 529 tysięcy złotych.

Siemianowice w Katowickiem. 
( N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i . )  Za­
trudniony w cynkowni huty Laury 
cynkownik Stabik doznał poparzenia 
rąk  podczas w ykonyw ania p racy  za­
wodow ej. —  Rębacz Jarom in z Siemia­
nowic został odstaw iony do szpitala, 
ponieważ uległ zmiażdżeniu nogi.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  
T ragiczną śm iercią zginął 52-letni ku­
piec Fr. W ęgrzyk z ulicy Bytomskiej 
nr. 33. W ęgrzyk postanow ił w yczy­
ścić swój rew olw er. Podczas rozkrę­
cania broni nagle huknął strzał. Kula 
utkw iła w  mózgu nieszczęśliwego kup­
ca. Śm ierć nastąpiła natychm iast.

Nowa W ieś w Katowickiem. (U r o- 
c z y s t o ś ć  p a r a f  j a  In  a.) Dnia 10 
sierpnia b. r. przypada doroczny od­
pust w parafii nowowiejskiej. W  zw ią­
zku z tern urząd gminny podaje do w ia­
domości, że przyjmuje zgłoszenia re- 
flektantów miejsce na odpust, codzien­
nie do godziny 3 po południu w kasie 
gminnej w  nowym  ratuszu. P rzydział 
miejsc nastąpi dla m iejscowych stra- 
ganiarzy w  piątek, dnia 8 sierpnia w 
godzinach popołudniowych od godziny 
2-giej na targowisku. Zw raca się uw a­
gę, że dla zam iejscowych straganiarzy 
nie będą przydzielane miejsca w pią­
tek, dnia 8, przeto przyjeżdżający na­
rażą się na niepotrzebne koszta.

t  Km Huty.
Król. Huta. ( T a r g  n a  z w i e r z ę ­

t a  d o m o w e . )  Następny targ  na ko­
nie i bydło w Król. Hucie odbedzie się

w czw artek , dnia 14 sierpnia br. na 
placu między ułicą Katowicką a iz*ae- 
lickim cm entarzem . Spęd koni i bydła 
na plac dozwolony jest od godziny 8 
do godziny 12.

— ( Z a m k n i ę c i e  u l i c y  d-łja 
r u c h u  k o ł o w e g o . )  D'yrekcja poli­
cji podaje do publicznej wiadomości, że 
z powodu robót kanalizacyjnych nowa 
ulica m iędzy ulicą Podgórną a drogą 
do Chorzowa została zamknięta dla 
ruchu kołowego na przeciąg 6 tygodni.

— ( K r w a w a  b i j a t y k a . )  Loka! 
restau ra to ra  M eislera w  Król. Hucie 
był w  tych dniach widownią krw aw ej 
bijatyki. Z błahej przyczyny w yw ią­
zał się spór pom iędzy Robertem  Szczę­
snym a Edw ardem  Spałkiem z Król. 
Huty. Szczęsny uderzył swego prze­
ciwnika kuflem w głowę tak bardzo, 
że Spałek utracił przytom ność. Pogo­
towie. ratunkow e odstawiło go do lecz­
nicy miejskiej. Szczęsny zbiegł w  nie-

! znanym  kierunku.
— ( O s z u s t w o . )  Brunon Dwora- 

i czek, zam ieszkały w  Król. Hucie, lat 
| 29, został aresztow any pod zarzutem  
' poszkodowania bezrobotnych. Dwo- 
| raczek w yłudzał od tych biedaków 
( pieniądze, przyczem  przyobiecyw ał

bezrobotnym , iż postara się dla nich 
j o posady.

Z S « te to d » to * lc f t ie 9 « .
Świętochłowice. (N i e u d a ł e w i e ­

l c e  k o m u n i s t y c z n e . )  Komuniści- 
j zwołali na ubiegłą niedzielę, godz. 3 
i po poł. na targow icy w Świętochłowi- 
j cach wiec bezrobotnych, k tó ry  się nie 
| udał. Gdy agitator kom unistyczny po- 
I czął przem aw iać, przedstaw iciel poli- 
i cji w ezw ał zebranych do rozejścia się 

i następnie policja konna komunistów 
rozpędziła. — Komuniści próbowali je­
szcze przem aw iać w  kilku miejscach 
do grupek, lecz te próby zlikwidowa­
ła policja piesza.

Wielkie Hajduki w Św iętochłow i­
ckiem. ( N a p a d  r a b u n k o w y . )  
Krótko przed zamknięciem kantyny 
hutniczej w  W ielkich Hajdukach w e­
szło do lokalu tej kantyny dwóch za­
m askow anych i uzbrojonych w  rew ol­
w ery  m ężczyzn. Bandyci zatrw ożyli 
właścicielkę lokalu i jej córkę oraz 4 
robotników, siedzących w  kantynie, 
poczem  przyw łaszczyli sobie 300 zło­
tych. Po dokonanym rabunku bandyci 
zbiegli. Policja przy trzym ała  kilka po­
dejrzanych osób. Czy pom iędzy are­
sztow anym i znajdują się spraw cy  na­
padu bandyckiego, ustali śledztw o po­
licyjne.

Chropaczów w Świętochtowickiem. 
( A r e s z t o w a n i e . )  Leon Kowalczyk, 
zam ieszkały w  Chropaczowie, został 
aresztow any i osadzony w więzieniu 
sądowem. Aresztow anie nastąpiło pod 
zarzutem  oszustwa, dokonanego na 
szkodę tow arzystw a młodzieży „Jed- 
ność“ w  Król. Hucie.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( P o ś w i ę c e n i e  c z y t e l n i . )  W  ubie­
głą niedzielę po nabożeństw ie odbyło 
się tu poświęcenie i otw arcie nowej bi­
blioteki i czytelni robotniczej w  domu 
sypialnym przy kopalni „Florentyny“ 
dla załogi kopalnianej, oraz robotni­
ków, zatrudnionych w  Hucie Hubertu- 
sa. Czytelnię urządzono staraniem  
zarządu hutniczego i Tow arzystw a 
Czytelni Ludowych.

Szarlej w  Świętochłowickiem. ( B u ­
d o w a  o c h r o n k i . )  Jak już donie­
śliśmy, zarząd gminy uchwalił budo­
wę nowego gmachu ochronki. Roboty 
postępują szybko naprzód. W  budynku 
będą mieścić się dwie k lasy  ochronki 
i m ieszkania dla dwu ochroniarek.

Z Pszezyńst-ef-J.
Lędziny w Pszczyńskiem . ( Z e ­

b r a n i e  i n w a l i d ó  w.) Dnia 10-go 
sierpnia o godz. 1 po południu odbędzie 
się zebranie inwalidów górniczo-hutni­
czych na Sali oberżysty M roźnera. 
U prasza się o p rzyb ycie  inwalidów 
górniczo - hutniczych i pozostałych 
z Górki, Smardowie, Lędzin i Hokra- 
nowa.



<3 i e g d a.WartoglowJec w  Pszczyńsłriem. 
( P o ż a r . )  Z nieznanych przyczyn w y ­
buchł pożar w  obejściu W ojciecha Cio- 

•ski. Ogień zniszczył doszczętnie sto­
dołę, napełnioną tegorocznym i zbiora­
mi. Szkodę ustalono na 9 tysięcy zło­
tych. Budynek był dostatecznie ubez­
pieczony.

M urcki w  Pszczyńskiem . ( K a t a ­
s t r o f a  s a m o c h o d o w a . )  Sam o­
chód, należący do budowniczego Kicz- 
kl i  Katowic, najechał na drzew o p rzy ­
drożne w  pobliżu gminy Murcki. Ude­
rzenie o drzew o było tak gw ałtow ne, 
że auto w yw róciło  się i w padło do ro­
wu przydrożnego. Siedzący w samo­
chodzie Józef Pow róźniak z Katowic 
poniósł śm ierć na miejscu. Kierownik 
samochodu Jan Krakowiec, k tóry  nie 
posiadał św iadectw a szoferskiego, do­
znał ciężkich okaleczeń.

Z Rybn^keco,
Żory. ( A u t o  n a j e c h a ł o  n a  

d r z e w o  p r z y d r o ż n e . )  Samochód 
osobowy, którym  kierow ał Antoni 
Markiefka, najechał na drzew o p rzy ­
drożne niedaleko miejscowości P aw ło ­
wice. Szofer i trzy  kobiety, siedzące 
w  ancie, doznały ciężkich obrażeń. 
Rannych odstawiono do szpitala w  Żo­
rach. P rzyczyną w ypadku był defekt 
kierownicy.

Czerwionka w Rybnickiem . (Ku 
p r z e s t r o d z e ) .  Sąd pierw szej in­
stancji w Rybniku skazał robotnika 
J. Budziska z Czerwionki, za obrazę 
urzędnika państw ow ego na 6 m iesięcy 
więzienia. O skarżony prow adził p ro­
ces cyw ilny i nie był zadowolony z 
w yroku. Z tego powodu napisał Hst 
do sądu, zaw ierający różne zarzuiy, z 
k tórych w yw nioskow ano obrazę sę­
dziego, rozpatrującego spraw ę. P rzed  
izbą karną Budzik ośw iadczył, że w  
swem  zażaleniu nie wym ienił sędzie­
go, lecz firmę, z k tórą prow adził pro­
ces. T rybunał zniósł w yrok pierw szej 
instancji i w ydał w yrok uwalniający. 
Przeciw ko temu w yrokow i prokurator 
wniósł natychm iast odwołanie.

Z Lubi; niecnego.
Boronów w Lublinieckiem. ( N i e ­

s u m i e n n a  s ł u ż ą c a . )  Służąca M a­
ria Park ietów na została przy trzym ana 
przez policję. Aresztow anie nastąpiło 
pod zarzutem  dokonania kradzieży pie­
niędzy na szkodę restau ra to ra  B ernar­
da Fafloka, u którego Parkietów na 
służyła.

Wierzbie w Lublinieckiem. ( P o d  
k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  Na drodze 
w W ierzbiu w ydarzył się w ypadek 
samochodowy. Auto osobowe naje­
chało na kilku przechodniów, przyczem  
Jan Responek doznał złam ania nogi, 
W alenty Browacki ma złam aną rękę, 
w reszcie Józef Tomala doznał obrażeń 
na całem  ciele. Nazwiska szofera nie­
stety  nie stw ierdzono, ponieważ po 
wypadku samochód szybko odjechał. 
Rannych odstawiono do szpitala w  Lu­
blińcu.

I Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P r z e m y s ł  w  p o w i e ­

c i e  c i e s z y ń s k i m . )  Największem 
przedsiębiorstw em  przem ysłow em  w 
powiecie cieszyńskim  jest Goleszow­
ska Fabryka Portland Cem entu w Go­
leszowie^ zatrudniająca przeszło 1000 
robotników. Zakłady Brown Boveri, 
fabryka m otorów  elektrycznych w 
Cieszynie, zatrudnia przeciętnie 300 
robotników, fabryka śrub Brevillier 
i Urban w  Ustroniu 400 robotników, 
Zamkowe Zakłady P rzem ysłow e w 
Cieszynie (brow ar i likiernia) 200 ro­
botników, fabryka kapeluszy Hueckel 
w Skoczowie 300 robotników, fabryka 
koców łleilpern i Ska w  Skoczowie 
300 robotników, fabryka parasoli P al­
las w Skoczowie 100 robotników, fa­
bryka sukna Inochowski i Ska w  Sko­
czowie 100 robotników, fabryka mebli 
Emil Skrziw anek w Cieszynie 100 ro ­
botników, garbarnia skór Spitzera w 
Skoczowie 60 robotników, garbarnia 
skór Kohna w Cieszynie 50 robotni­
ków. W iększe m łyny parow e znajdują 
się w Cieszynie dwa, mianowicie Fa- 
san i Eisner, po jednym w Skoczowie 
i w  Pogórzu, poza tem kilka młynów, 
pędzonych siła wodna, w Puńcowie.

Centralna targowica w Mysłowicach.
W tygodniu od 26 do 31 lipca spędzono na tar­

gi: buhai 103, w ołów  60, krów 909, jałówek 82, cie­
ląt 315, nierogacizny 2370. Ogółem 3839 zwierząt. 
Cen nie notowano.

W Katowicach płacono w dniu 4 sierpnia: za 
100 złotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek 

■niemieckich 213 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 4 sierpnia: za 
100 franków francuskich 34.99 zł. za 100 franków 
szwajcarskich 172.81 zł., za 100 koron czeskich 
36.37 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 4 sierpnia 1930 r.

Żyto 19,75, pszenica nowa 33— 34, mąka żytnia 
34, osucie żytnie 12,50— 13,50, osucie pszeniczne 
15,.50— 16,50. Reszta bez zmian.

Z dalszych s
Berlin. (Z b o g a c z a  — n ę d z a r z . )  

W  mieszkaniu właściciela składu ka­
narków  w Berlinie popełnił samobój­
stw o przez zatrucie się gazem św ietl­
nym 38-letni sublokator W illy Miethe. 
W  dzisiejszej dobie sam obójstw  nie 
byłoby w  tem nic szczególnego — w y ­
padki takie są na porządku dziennym 
— gdyby nie to, że denat, którego do 
strasznego czynu popchnęła nędza, był 
przed zaledwie kilku laty  posiadaczem  
23 w ielopiętrow ych kamienic w  Ko- 
lonji, oraz w łaścicielem  zamku i dóbr 
rycerskich pod Jeną. W  czasie infla­
cji zmuszony był do sprzedaży swych 
posiadłości. U zyskany w ten sposób 
kapitał stopniał w  krókim czasie i dzi­
siaj złam any na duchu i ciele były 
multimiljoner w skutek nędzy odebrał 
sobie życie.

Budapeszt- ( M i l j o n e r  o s z u ­
s t  e m.) Policja budapeszteńska aresz­
tow ała przed kilku dniami radcę sądo­
wego i byłego właściciela fabryki dr. 
A leksandra Fayera  z powodu licznych 
oszustw, popełnionych w ostatnich 
czasach przez tego bogacza. Jeszcze 
przed kilku laty był Fayer w łaścicie­
lem ogromnych zakładów  tkackich w 
Szegedynie. które w  latach wojny sta­
nowiły mil jonowy m ajątek. Jednakże 
familijne niesnaski, oraz polityczne 
w zględy przypraw iły  F ayera  o utratę  
całego majątku. Pow odow any chęcią 
zem sty, prow adził ustaw iczne procesy 
ze swoją rodziną. F ayer byw ał też 
stałym  gościem w podejrzanych Idea­
łach, dostarczając sw ym  klientom nar­
kotycznych środków.

Londyn. ( S a m o c h o d y  d l a  
d z i e c i . )  Pism a angielskie donoszą: 
Angielska fabryka samochodów „Au­
stin M otor Com pagny“, zw alczana po­
czątkow o przez przem ysł sam ochodo­
w y am erykański, założyła w  P itts- 
burgu fabrykę maleńkich samochodów, 
skonstruow anych do prowadzenia 
przez dzieci od lat 10. „Baby ca r“ ko­
sztują w  A m eryce 400 doi. za sztukę.

Nowy Jork. ( N o w y  w y n a l a ­
z e k  p a p i e r o s o w y . )  Cełem za- 
bezpiecznia się przed pożarami, spo- 
wodowanem i przez nieostrożnie rzuco­
ne niedopałki papierosów, wynaleziono 
ostatnio w  A m eryce specjalny typ tu t­
ki do papierosów, m ających tę w łas­
ność, że gasną natychm iast po ich od­
rzuceniu. Papierosy  te, nie różniące się 
wyglądem  od zw ykłych papierosów, 
posiadają jedynie zakończenie korko­
we, nasycone chemikaliami, gaszące- 
mi ogień. Próby, czynione z „bezpiecz- 
nymi“ papierosami, dały  podobno do­
skonałe wyniki i niedopałki, rzucone 
naw et na słano lub łatw opalny m ate­
riał, gasły  natychm iast. Znaw cy tw ier­
dzą, że chemikalia, któremi nasycone 
są tutki, nie w yw ierają ujemnego w pły­
wu (?) na sm ak i arom at tytoniu-

Ważny wyrok Sądu Najwyższego.
Sąd N ajw yższy zajm ował się osta­

tnio rozstrzygnięciem  pytania, czy  od­
mowa okazania dowodu osobistego 
władzom bezpieczeństwa, jest p rze­
stępstw em . Sąd N ajw yższy w o rze­
czeniu swem  oparł się na przepisie in­
strukcji służbowej, w ydanej dla policji 
państw owej, zezw alający funkcjonariu­
szom policyjnym na doprowadzenie 
do urzędu policyjnego osoby, k tó ra  nie 
chce dowieźć sw ej tożsamości, oraz na 
kodeksie postępow ania karnego, który 
zezw ala w  artykule 81 oskarżonemu 
ewent. podejrzanem u, nie odpowiadać 
na zadaw ane mu pytania. Z przepisu 
tego wynika, jak zadecydow ał Sąd 
Najwyższy, że samo odmówienie od­
powiedzi na pytania, zadaw ane przez 
organa w ładzy bezpieczeństw a, albo 
też samo odmówienie pokazania legi­
tymacji w  celu stw ierdzenia tożsam o­
ści osoby.*iie zaw iera jeszcze znamion 
przestępstw a i wobec tego nie ulega 
karze. Odm owa wylegitym ow ania 
daje jedynie władzom  bezpieczeństwa 
możność zastosow ania środków  p rzy ­
musowych w celu stw ierdzenia tożsa­
mości osoby. Samo zatem  uicokazanie 
legitymacji nie może być traktow ane 
Lico czyn w vstenny. ulegający karze.

Ustroniu, Goleszowie i innych miejsco­
wościach. W iększe tartaki parow e 
znajdują się w Istebnej, w  W iśle, dwa 
w  Ustroniu, w Harbutow icach, w Cie­
szynie, w  Dzięgolowie, w  Skoczowie, 
oprócz tego kilka mniejszych tartaków  

‘ w Górkach Wielkich, Brennej i Wiśle.
Bielsko. ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k  

u p r o w a d z o n e j  d z i e w c z y n k i . )  
Jak już donieśliśmy, 13-letnia Frycla 
Rybak, córka szewfca, zam ieszkałego 
w  Bielsku, została uprowadzona przez 
nieznanego m ężczyznę. Było to w ie­
czorem  23 lipca. Obecnie donoszą 
z Bielska, że zwłoki nieszczęśliwej 
dziewczynki znaleziono w podszyciu 
cygańskiego lasu pod Bielskiem.

Z cafe' Pcfefei.
Sosnowiec. ( P a r k  s p o r t o w y  

w B ę d z i n i e . )  M agistrat m iasta Bę­
dzina przystępuje w  najbliższym cza­
sie do robót nad urządzeniem  parku 
sportowego, k tó ry  mieścić się będzie 
na terenie położonym obok G óry Zam­
kowej nad Przem szą. W  wym ienio­
nym parku w ybudow any zostanie sta- 
djon sportow y, zaw ierający boiska, 
bieżnie, korty  tenisowe i t. p. Poza tem 
urządzona zostanie pływ alnia oraz plac 
do gier i zabaw  dziecięcych. P rz y  ro­
botach nad urządzeniem  parku znajdzie 
pracę około 250 bezrobotnych.

Żywiec. ( M o r d e r s t w o  r a b u n ­
k ó w  e.) Nieznany złoczyńca w łam ał 
się do mieszkania W ładysław a W ię- 
źlewicza, k raw ca w Żywcu i skradł 
kilka bluzek męskich, zarzutkę, jedno 
ubranie i trzy  koszule. Poszkodow a­
ny przy trzym ał spraw cę na gorącym  
uczynku, a w ów czas ten ostatni, chcąc 
się utrzym ać w  posiadaniu skradzio­
nych rzeczy, oddał do W ręźlew icza 
trzy  s trza ły  z rew olw eru i ranił go 
ciężko w iew ą pierś w  okolicę serca. 
Ranny zm arł w  pół godziny później.

Częstochowa. ( P r z e m y t n i c y  
p r z e d  s ą d e m . )  Sąd okręgow y w 
Częstochowie, w komplecie karno­
skarbow ym , rozpoznaw ał głośną sp ra­
wę przem ytniczą Brzezińskiego i to ­
w arzyszy , oskarżonych o przem ycanie 
tytoniu. W ydano w yrok, skazujący 
dwóch przem ytników  na grzyw nę po 
8000 złotych, trzeciego na 6500 zło­
tych, czw artego zaś sąd uwolnił.

Nowy Sącz. ( K r w a w y  n a p a d  
b a n d y c k i . )  Dwaj zam askowani 
bandyci w targnęli do Rubina Pom m era 
w  Kasinie. Domownicy, zebrani byli 
w  pokoju jadalnym. K orzystając z te ­
go bandyci, poczęli rozbijać szafy w  
sypialni, a kiedy na to w szedł syn w ła­
ściciela, Izak Pom m er, strzelili do nie­
go trzykrotnie. Raniony w  nogę Izak, 
uciekł do pokoju, w którym  znajdowali 
się domownicy, bandyci zaś podążyli 
za nim. Domownicy skupili się w  ką­
cie pokoju, a gdy we drzw iach ukazali 
się bandyci z rew olw eram i w  ręku, 
Izak Pom m er, aczkolwiek raniony, 
zasłonił sobą staruszka ojca. P ad ły  
dalsze strzały . Trafiony w  serce Izak, 
padł m artw y na ziemię, ojciec zaś w y ­
biegł na pole- Nie uszedł jednak prze­
śladowcom, którzy puściw szy się za 
nim w pogoń, dalszemi strzałam i po­
łożyli go na ziemię. Obaw iając się, że 
huk strzałów  obudzi sąsiadów, bandy­
ci zbiegli, nie zabierając niczego. Atoli 
domownicy poznali bandytów  mimo 
zam askow ania i za wiadomili policję o 
popełnionem m orderstw ie.

Bydgoszcz. ( Z a b i t y  o s z c z e ­
pe m. )  Na boisku Sokoła w  Bydgo­
szczy w ydarzył się tragiczny w ypa­
dek. W  czasie ćwiczeń w  rzucaniu 
oszczepem, jeden z sokołów Antoni 
Staruszkiew icz ugodził oszczepem 18- 
ietniego sokoła B ernarda Granza, 
przebijając mu cz; ;zkę. Ranny zm arł 
w szpitalu.

Łódź- ( R o b o t n i c y  ż ą d a j ą  
u b e z p i e c z e n i a  n a  s t a r o ś ć . )  
Robotnicy łódzcy zbierają obecnie pod­
pisy pod petycję, która będzie w ysłana 
do m inisterstw a p racy  w spraw ie 
ubezpieczenia robotników na starość. 
P etycja  ta ma być podpisana przez 60 
tysięcy robotników.

— ( Z j a z d  w ó j t ó w  c y g a ń ­
s k i c h . )  W  Łodzi rozpoczął się w  tych 
dniach zjazd wójtów czy królów  cy­
gańskich z całej Polski. Już obecnie 
pełno tych egzotycznych postaci w  ca­
łem mieście. Największe zaintereso­
wanie budzą .,król“ cygański Bazyli 
Kurek z M arym ontu pod W arszaw ą 
i „król“ Michał II z P iastow a. P rz y ­
byli też i zagraniczni przedstaw iciele 
cygańskiego św iata, m agnat cygański 
z Hiszpanji Don M ateusz Kurek, zapro­
szony celem rozsądzenia sporu między 
dwom a królami polskich cyganów. 
Zjazd potrw a kilka dni, a kulminacyj­
nym jego punktem będzie w łaśnie ów 
spór o władzę. Bazyli Kurek zamie­
szkał we w łasnym  namiocie rozbitym  
na Chojnach.

Radom. ( W ł a m a n i e  d o  s k ł a ­
d u  p r z y  p o m o c y  p o d k o p u ) .  F ir­
ma A. A rnekker w  Radomiu, posiada­
jąca wielki skład padł ofiarą śmiałej kra 
dzieży, dokonanej przy  pomocy pod­
kopu. W  tych dniach przybyły  do 
pracy  personel firmy natknął się na 
ślady zuchw ałej gospodarki złoczyń­
ców, kórzy przez otw ór, w ybity  w 
sklepieniu piwnicy i w podłodze, do­
stali się do w nętrza  sklepu, zabierając 
najcenniejsze rzeczy, jak p latery  i s re ­
bra, broń m yśliwską, rew olw ery  i 
P rzybory sportow e. Kradzieży doko­
nano w  nocy. W łam yw acze weszli 
najpierw  do piwnicy, a stąd, po p rze­
biciu cem entow ego sklepienia, do skle­
pu, poczem — jak w skazują pozosta­
wione ślady po dokonaniu dobrze ob­
myślanego rabunku, — w ydostali się z 
łupem przez tylne wejście na podw ó­
rze. S tra ty  firmy są olbrzymie.

Łuck. ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  s t o  
b u d y n k ó w ) .  W  Okoninie, powiat 
Kowel, w ybuchł groźny pożar, k tóry  
zniszczył 19 domów mieszkalnycji i 56 
zabudowań gospodarczych. Docho­
dzenie policyjne w ykazało, że sp raw ­
cą pożaru był niejaki W asyl Troć, 
11-letni chłopak, k tóry  skradł ojcu pa­
pierosa i palił go w stodole.

Zgierz. ( O k r o p n y  w y p a d e k  
ż o ł n i e r z a . )  Na dw orcu kolejowym 
w Zgierzu w ydarzyło  się w tych 
dniach okropne nieszczęście. W  stro ­
nę Kalisza przejeżdżał przez Zgierz 
pociąg, w iozący oddział żołnierzy pią­
tego pułku ułanów. W  pewnym  mo­
mencie żołnierz Teodor Petaszenko 
chciał przedostać się z jednego w ago­
nu do drugiego. Petaszenko w ypadł 
na tor kolejowy, w skutek czego koła 
wagonu odcięły mu obie nogi do kolan. 
Ciężko rannego żołnierza przew iezio­
no do szpitala, gdzie nad ranem  zmarł.

W arszaw a. ( P o k ą s a n y  p r z e z  
w ś c i e k ł e g o  p s a .)  W  gminie Lip­
ków w okolicy W arszaw y  w ściekły 
pies pokąsał przed paru tygodniami 19- 
letniego m ieszkańca tej wsi Antoniego 
Leszczyńskiego. W  25 dni po ukąsze­
niu Leszczyński począł zdradzać obja­
w y  ostrego szału i rzucał się na swoją 
rodzinę. Z trudem  obezwładniono cho­
rego i przewieziono go do instytutu 
pasteurow skiego do W arszaw y.

Stanisławów. ( A r e s z t o w a n i e  
k o m u n i s t o  w.) W tych dniach p rzy ­
trzym ano w  Stanisław ow ie 19 osobni­
ków pod zarzutem  zamierzonego kol­
portow ania bibuły kom unistycznej 
i w yw ieszania transparentów . Z atrzy­
mano około 5 kg bibuły kom unistycz­
nej oraz transparen ty  z napisami w ję­
zyku polskim o treści przeciw pań- 
stw ow ej.



a do Zjazdu Legionistów 
w Radomiu.

Komitet P rzyjęcia U czestników 
(X-go Zjazdu Legionistów otrzym a! 
zgłoszenia przybycia na Zjazd od 11 
tysięcy byłych Legionistów i w  zw ią­
zku z tern postanow ił urządzić w  dniu 
Zjazdu w pobliżu dw orca specjalne 
w ydaw anie zbiorow ych śniadań dla 
przybyw ających uczestników Zjazdu 
oraz, również w  bezpośredniej blisko­
ści dworca, specjalne umywalnie, 
z k tórych korzystać bedzie mogło 200 
osób jednocześnie.

W obec niezwykłe licznie napływ a­
jących zgłoszeń uczestnictw a w Zje- 
ździe Legionistów, Komitet Przyjęcia 
uruchomi w dniu Zjazdu w pobliżu 
dw orca kilka biur informacyjnych, 
w których można będzie nabyw ać k a r­
ty  uczestnictw a w  Zjeździć po cenie 
5 złotych. W  cenie tej ujęty jest koszt

wspólnego obiadu i wspólnej w iecze­
rzy.

W  dniu 2 bm. zdjęto rusztow anie 
okalające całkowicie już w ykończony 
pomnik „Czynu Legjonów 11 na Rynku 
radomskim.

Pomnik zasłonięty jest pokrowcem , 
k tó ry  usunięty będzie w  chwili odsło­
nięcia pomnika.

W  dniu Zjazdu Legjonistów w y ­
dana zostanie specjalna jednodniówka, 
k tóra zobrazuje ruch niepodległościo- 
w y-legjonow y na ziemi radomskiej.

Na całość jednodniówki złoży się 
bogata treść  znanych piór literackich 
oraz oryginalne wspomnienia byłych 
Legjonistów. Na barw nej okładce je­
dnodniówki w yobrażona będzie syl­
w etka pomnika „Czynu Legjonów" 
oraz inicjały M arszałka Piłsudskiego.

Szkoły powszechne w Polsce.
Do nauczania w  szkołach pow szech­

nych na podstaw ie ustaw , przyjm ow a­
ni są nauczyciele, posiadający fachowe 
kwalifikacje w formie zaśw iadczeń ze 
złożenia egzaminu zawodowego. Tacy 
nauczyciele, w  celu uzyskania stabili­
zacji, m uszą w ciągu 5 lat od chwili 
złożenia egzaminu zawodowego, zło­
żyć jeszcze jeden egzamin specjalny. 
Egzamin taki obejmuje kw estję admi­
nistracji szkolnej i pedagogiki i odby­
wa się praktycznie: komisja egzami­
nacyjna obecna jest na w ykładzie, p ro­
wadzonym przez nauczyciela i ocenia 
jego kwalifikacje pedagogiczne.

Zdarza się, że nauczyciel w  okre­
sie wym ienionych 5 lat, nie złożył de­
klaracji o chęci przystąpienia do egza­
minu. M inister ośw iaty upoważnił 
obecnie kuratorów  szkolnych, aby od­
raczali na podania nauczycieli termin 
praktycznego egzaminu na rok. Dal­
sze odroczenie nie jest ustaw ow o prze­
widziane i nauczyciel, k tóry  w  okresie 
tym egzaminu nie złoży, pozbawiony 
będzif* praw a nauczania w  szkole po­
wszechnej.

Kandydatów  do praktycznego eg­
zaminu kwalifikacyjnego jest w  Polsce 
około 10 tysięcy.

W  porównaniu z latami ubiegłemi. 
w szkołach pow szechnych daje się za­
obserw ow ać znaczne zmniejszenie się 
liczby pozostających na drugi rok w 
klasie.

W ydano zarządzenie, na mocy któ­
rego ocena kwalifikacji nauczycieli za ­
leżna jest od liczby uczniów pozosta­
w ionych na drugi rok w klasach, przez 
tegoż nauczyciela prow adzonych. P o ­
za tern stała  kontrola zew nętrzna nie 
daje możności nauczycielom tolerow a­
nia złych uczniów i przepuszczania ich 
do klasy w yższej. Dzieci mało zdolne, 
nie m ogące podążać za kursem  klasy, 
przenoszone są na początku roku do 
oddziału równoległego, w ten sposób 
stw arza  się oddział zdolniejszych i od­
dział mnie; zdolnych, w którym  nau­
czanie idzie w wolniejszem  tempie.

S ta tystyka  w ykazuje, że w  klasach 
jest 50 procent o zdolnościach śred­
nich, 25 procent o przytępionych i 25 
procent w yjątkow ych.

Prześladowanie religji w Rosi;.
W edług wiadomości, zebranych 

przez „Giornale d‘Italia“. w  Rosji w 
ciągu ostatniego roku zamknięto 422 
ś Yiątyiiie, a w  styczniu r. b. na samej 
tylko Ukrainie 42. W  tym  sam ym  cza­
sie przystąpiono do m asow ego burze­
nia cerkw i i kościołów, przyczem  w y­
sadzeń . w  pow ietrze wiele św iątyń 
o wacikiem znaczeniu religijnem, a rty - 
stycznem  i historycznem . Propaganda 
antyreligijna cieszy się jak najw ydat- 
niejszem poparciem  w ładz i została 
wprowadzona do w szystkich szkół, ja­
ka przedm iot obowiązujący. Założono 
naw et 13 szkół, w  których kształcą się 
agitatorzy bezbożności. Natomiast 
zamknięte zostały w szelkie w ydaw ni­
ctw a religijne, a literaturę religijną 
zniszczono. Pismo św. i książki do na­
bożeństw a zostały spalone lub zamie­
nione na m akulaturę. W ładze zabro­
niły wszelkich zebrań oraz jakichkol­
wiek prak tyk  religijnych w domach 
wiernych. Religji nie wolno zdoby­
w ać sobie zwolenników, natom iast nie­
w iara ma całkow itą swobodę w tym 
zakresie. Bezbożność stała się sp ra­
w ą państw ow ą i najw yższą nauką. 
Nietolerancja święci triumfy. O byw a­
tel w ierzący  uw ażany jest za „ukry­
tego w roga sowietów ".

Zam ykanie św iątyń odbyw a się nie­
tyłko na drodze gw ałtu, lecz także 
orzy pom ocy nadmiernego opodatko­
wania. Za m ałe kościółki n. p. trzeba 
płacić 3000 rubli złotem rocznie. Po­
nieważ wierni praw ie nigdy nie są wr 
stanie zebrać takiej sumy. więc św ią­
tynie zam yka się z powodu „odmowy 
uiszczenia podatku".

W arunki życiow e duchowieństwa 
są poprostu nie do zniesienia i to nie- 
tylko w skutek nadm iernych podatków, 
lecz także dlatego, że duchownych za­
liczono do klasy ludzi niepracujących. 
W obec tego nie maia om praw a ani do

kart żyw nościow ych ani do m ieszkań. 
Często księża skazyw ani są na w y ­
gnanie bez w yroku sądowego. Osoby 
pryw atne, w spierające kościół, n ara­
żają się na prześladow anie. Kto udzie­
la przytułku osobie duchownej, musi 
płacić w iększy podatek. Śpiewakom  
kościelnym nie wolno należeć do so­
wieckich zw iązków  zaw odow ych. 
Członkowie rad  kościelnych uw ażani 
są za element nie pracujący i, podob­
nie, jak księża, pozbawieni p raw a za­
robkowania. P rzy  najmniejszym sprze­
ciwie albo w  razie złożenia skargi, bi­
skupi, księża i wierni są aresztow ani 
i bez w yroku sądowego wrzucani do 
więzienia albo skazyw ani na w ygna­
nie. Deportantom  w ładze stale prze­
dłużają term iny zesłania, tak, że w y­
gnanie trw a  przez całe życie. O licz­
bie aresztow anych niższych duchow­
nych wogóle niema co mówić. W  wi- 
gilję Bożego Narodzenia w samej ty l­
ko M oskwie aresztow ano ich 60-ciu. 
W edług bardzo niedoskonałej s ta ty s ty ­
ki, w  więzieniach lub na w ygnaniu 
znajduje się 197 biskupów p raw osław ­
nych.

Z całego św iata
Za 5 lat w Rosji nie będzie św iątyń 

i duchownych.
Zdaniem naocznego świadka, bi­

skupa praw osław nego z Charkow a, fa­
natyzm  antyreligijny „Związku bez­
bożników" użył bardzo radykalnej me­
tody w walce z religją na ziemiach ro­
syjskich. Postanow iono zam ykać co 
rok jedną piątą św iątyń, tak, że zam ­
knięcie w szystkich nastąpi w przecią­
gu 5 lat. Rzecz jasna, że brak św ią­
tyń usunie rację bytu duchownych, 
k tórzy już dziś zmuszeni są ubierać 
się po cywilnemu, celem uniknięcia 
zniew ag na ulicy, a pow tóre z braku

| Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

W  ubiegłą niedzielę, około godziny 
1 w nocy, dokonano napadu na ucznia 
szkoły budowlanej W olfa w  Bytomiu. 
Ody wym ieniony uczeń w racał do do­
mu, został napadnięty przez czterech 
pijanych w yrostków . Jeden z nich ude­
rzy ł W olfa kastetem  w  głowę tak sil­
nie, że tenże utracił przytom ność. Wolf 
zm arł podczas transportu  do lecznicy. 
Nazwisk napastników dotychczas nie 
ustalono.

Z OHwickiego.
W ypadki targnięcia się na w łasne 

życie zdarzają się na Śląsku Opolskim 
w śród  bezrobotnych nader często. W  
tych dniach odebrał sobie życie bezro­
botny Herman B. z Gliwic. Pow odem  
popełnienia rozpaczliwego czynu był 
brak  środków  do życia. Herman B. 
pozostaw ił żonę i troje dzieci.

*

Parafja  Kotulin, otrzym ała nowego 
duszpasterza w  osobie ks. proboszcza 
T. Pigully. Ks. Teodor Pigulla był po­
przednio zaw iadow cą parafji rogow- 
skiej.

Z Raciborskiego.
Przed  kilku dniami w  nocy szalał 

wielki pożar w  tartaku  W ieczorka w 
Lukaszynie, pow. raciborski. M iejsco­
w ość Lukasyna jest położona tuż nad 
granicą polsko-niemiecką. Ogień zni­
szczył doszczętnie tartak  i część zapa­

su drzew a. Na miejsce pożaru p rzy­
były  straże pożarne z Raciborza 
i Brzezia. Akcja ich m usiała ograni­
czyć się na ratow aniu resz ty  drzew a 
od zniszczena przez rozszalały  żywioł. 
Są poszlaki, że ogień został podłożony. 
Podejrzenie podpalenia padło na m a­
szynistę Kabuta, k tó ry  został a reszto ­
w any i osadzony w  areszcie śledczym. 
Czy Kabut istotnie jest podpalaczem, 
ustali dalsze śledztwo policyjne. S tra ­
ty m aterjalne są olbrzymie.

Z Kluczborskiego.
W  powiecie kluczborskim  zdarzają 

się często kradzieże bydła. Podczas 
jednej z minionych nocy dokonano 
włam ania do obory właściciela dóbr 
rycerskich F. v. W atzdorfa. Z 50 krów  
złodzieje wypędzili 16 sztuk. S k ra­
dzione k row y znaleziono na pastw isku 
niedaleko polskiej granicy.

Z Oleskiego.
W aldem ar Bóhlenmajer, lat 13, syn 

ceglarza Bóhlenmajera w  Oleśnie w y ­
szedł z domu rodzicielskiego w dniu 
25 lipca i od tego czasu zaginął po nim 
wszelki ślad. Poszukiw ania u k rew ­
nych i znajomych pozostały bez 
skutku.

Nieznany dotychczas złoczyńca 
rzucił g ranat ręczny przed mieszkanie 
nauczyciela W ilka w  Pawłowicach. 
G ranat na szczęście nie wybuchł.

Rozsatfek i estetyka przy jedzeniu.
Z powodu szalonego tempa, w  ja­

kiem obecnie życie pędzimy, odbywają 
się wszelkie nasze czynności w ciągu 
dnia w  pośpiechu anormalnym. Spie­
szym y się nietyłko z w ykonyw aniem  
naszych prac zawodowych, ale i 
wszelkie nasze drobne codzienne spra­
wy, załatw iam y w takiem tempie, któ­
re do niedaw na nietyłko by rozśm ie­
szyło, ałe i gorszyło. Z tego powodu 
tak w ażna rzecz, jaką jest jedzenie, 
schodzi do rzędu konieczności przy­
krej, w ykonyw anej z pośpiechem. P o ­
łykam y coś niecpś na prędce, aby się 
żołądek nie buntow ał i na tern koniec. 
Nie pam iętam y już praw ie, jak to i z 
rozw agą i apetytem  zjadaliśmy po tra­
w y pożywcze i smaczne, w  których 
przyrządzanie wkładaliśm y tyle s ta ­
ranności. Obecnie rzeczy te tylko się 
zbywa. Jest to w ręcz fałszyw e. Ale 
jak tu  m yśleć o drobiazgach, kiedy ży­
cie jest tw arde, a zdobywanie chleba 
powszedniego połączone z wysiłkiem  
w prost nadludzkim. Tym czasem  w ła­
śnie dlatego, że życie w ym aga od nas 
tak olbrzymiej pracy, powinniśmy z 
tern w iększą pieczołowitością dbać o 
ciało. Ciało, traktow ane po m acosze­
mu, w yprzągnie i zastrajkuje na dobre. 
Naturalnie nie należy popadać w sta­
rodaw ne zw yczaje opychania się tłusz­
czami. W szakże najnow sza w iedza i 
badania stw ierdziły, że zbytek jedno­
stajnego jedzenia i przeładow yw anie 
żołądka w pływ a ujemnie na organizm. 
Najważniejszą zasadą dobrego traw ie­
nia i wzm acniania organizmu racjonal- 
nem pożywieniem, to sposób jedzenia. 
Pam iętać należy, że spokói i skupienie 
przy przyjm owaniu posiłków, to rzecz 
nieodzowna, jeśli chcemy być zdrowi 
i mocni.

Podczas jedzenia nie powinniśmy 
zajm ow ać się niczem innem naw et m y­
śleć nie wolno intensywnie, a zw łasz­
cza o rzeczach przykrych lub niepoko­

jących. W  jedzeniu nie powinno być 
mieszaniny różnych potraw , ale racjo­
nalne zestaw ienie tych, k tóre dla orga­
nizmu są niezbędne. P rzeładow yw a­
nie żołądka jest zbyteczne, naw et szko­
dliwe. Od stołu należy w staw ać z 
uczuciem, że jeszcze zaw sze możnaby 
jeść więcej. Czyli, że trzeba zachować 
w  m iarę w jedzeniu, nie za dużo, nie 
za mało.

Również w szystko to, co do jedze­
nia należy, nie jest obojętne. Nie ty l­
ko podniebienie powinno mieć swoje 
zadowolenie, ale i oczy. Ładnie na­
k ry ty  stół z gustem i smakiem uszla­
chetnia funkcje jedzenia i daje zadow o­
lenie estetyczne. Kilka kw iatków  usta­
wionych na stole podnosi wrażenie 
miłe i uwesela chwile spoczynku pod­
czas jedzenia. Bo podczas jedzenia 
nie wolno om aw iać kłopotów i trosk 
całodziennych. Na to musi się znaleźć 
kw adransik poza czasem jedzenia.

Dwie są korzyści zastosow ania się 
do tych rad. Najpierw odczuwamy 
je sami, na w łasnej skórze, a następnie 
pozostaw iam y miłe w rażenie dzieciom, 
które w  dałszem życiu w rócą nie raz 
myślą do rozkosznych chwil z rodzi­
cami. P rzyzw yczajeni od młodości do 
tego i oni później w  sw ym  domu będą 
uważali chwile posiłku za miłe w y­
tchnienie po pracy. W  ten sposób 
stw orzy się nowych,, lepszych ludzi, a 
pokona nerw ow ych, mrukliwych, któ­
rzy nigdy na nic czasu nie mają i stale 
się spieszą. W ielkie przedsiębiorstw a 
w kraju i za granicą stw ierdziły już 
niejednokrotnie, że w  ich zakładach 
zaprow adzony jednogodzinny w ypo­
czynek w  czasie wspólnego obiadu, 

| w ydaw anego przez przedsiębiorstwo. 
| pomnaża wydajność pracy przynaj- 
I mniei o 30 proc. T 3̂ mczasem jedzenie 
i w  pośpiechu, przy tern irytujące roz- 
i m owy o kłopotach domowych, czy in- 
'■ nych. odbiera człowiekowi pół energji.

m aterjałów  na sutannę, bo duchowny 
w Rosji, jak każda osoba, conajw yżej 
dostać może na kartkę IV2 m etra sukna.

Największy zegar na świecie.
Największy zegar na świecie ma 

otrzym ać odbudowana świeżo po trzę­
sieniu ziemi katedra  w Messynie. W ie­
ża, na l.ć. ,.„r zostanie umieszczo- 
ny, posiada 40 m. wysokości i wobec 
częstych trzęsień ziemi, które zni­
szczyły  również wieżę poprzednią, 
budowana jest w ten sposób, że może 
staw ić czoło naw et bardzo silnym 
w strząsom . Zegar, k tó ry  ją będzie

i bił, to praw dziw y cud św iata, wyko-
j  nany według wzorów' s tarych  zegarów
| wieżowych.

Pięciokilogram ow a żaba.
Muzeum historji naturalnej Fielda

w Chicago poszczycić się może posia­
daniem najw iększej ze znanych do­
tychczas na świecie żaby. waga której
wynosi ponad 10 funtów angielskich,
czyli około pięciu kilogramów. Zaba
ta  należy do odmiany zwanej „Goljath ‘
i złapana została w roku ubiegłym w 
południowym  K am erw e*
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K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  z
W arsz aw y  o raz  hejnał z K rakow a. — 12.05 P ły ty  
gram ofonow e. — 12.30 P rogram  dla dzieci z
W arszaw y . — 13.00 Kom unikat m eteorologiczny
z W arszaw y . —  16.00 K om unikaty gospodarcze.
— 16.20 K oncert gram ofonow y. — 17.35 „O gro­
dnik Ś ląsk i" . — 18.00 M uzyka operetkow a z
W arszaw y . — 19.00 Odcinek pow ieściow y. —
19.15 R ozm aitości. — 19.30 O dczy t: „B udujm y
w łasne zacisze dom ow e" — następnie Zegar z 
O bserw atorium  A stronom icznego w W arszaw ie 
w ybije godzinę ósm ą. — 20.00 Kom unikaty sp o r­
tow e. — 20.15 A udycja z okazji u roczystośc i le­
gionow ych. — 22.15 K om unikaty z W arszaw y . —
23.00 S krzynka pocztow a w  języku francuskim . 

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.40 P rz eg ląd  p rasy . —
12.10 P ły ty  gram ofonow e. — 12.30 P rogram  dla 
dzieci. — 15.15 W iadom ości gospodarcze. — 17.10 
Kom unikat harcerski. —  17.35 O dczyt. —  18.00 
M uzyka operetkow a. —  19.20 O dczyt gospodar­
czy. — 19.35 P ły ty  gram ofonow e. —  20.00 Dzien­
nik rad jow y. — 21.45 S łuchow isko dla legioni­
stów . — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314.1: 11.58 S ygnał czasu , hejnał. —
12.10 P ły ty  gram ofonow e. — 16.15 K oncert g ra ­
m ofonowy. — 17.20 W iadom ości dla h arcerzy . —
17.35 O dczyt. — 19.00 Rozm aitości. — 19.20 Od­
czyt. — 22.30 K oncert gram ofonow y. —  23.00 Mu­
zyka taneczna ze L w ow a.

Poznań, fala 336.3: 13.05 P ły ty  gram ofonow e. —
14.00 G iełda. — 17.00 R adjokronika. — 17.20 S łu­
chow isko dla dzieci. — 17.50 M uzyka gram ofo­
now a. — 19.15 O dczyt. — 19.35 R zeczy ciekaw e.
— 19.55 R ecy tacje . —  20.10 O dczyt. — 20.30 Kon­
cert. — 22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253: 11.35 i 13.50 
P ły ty  gram ofonow e. — 16.30 S onaty  w iolpncze- 
lowe. — 19.00 K oncert. —  20.00 K om edia: „D obrze 
sk ro jony  frak" . — 22.45 M uzyka ta n e c z n a ..

Berlin, fala 418: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 16.30 
K oncert. — 17.35 K oncert dla dzieci. — 19.00 
Koncert z K rólew ca. — 21.00 R adiokoncert. — 
N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516.3: 11.00 P ły ty  gram ofonow e. —
12.00 i 16.00 K oncert. — 20.05 K oncert, cy trzy - 
stów . — 21.20 Pieśni. — 21.50 K oncert solistów .
—  22.35 K oncert w ieczorny.

S P O R T ,
M 4

Wesoły kącik
Fałszyw e banknoty.

W m ałem  m iasteczku aresztow ano 
fałszerza banknotów . Znalezione przy 
nim falsyfikaty złożono u burm istrza, a 
fałszerza odesłano pod eskortą do są­
du w  mieście.

Na drugi dzień w  południe telefo­
nuje do burm istrza prokurator i prosi, 
aby mu natychm iast p rzysłał fałszy­
we banknoty, na co burm istrz odpo­
wiada:

— Pieniądze odesłałem  zaraz krano 
przekazem .

Miłosierna.
Żebrak: Łaskaw a pani. od m iesią­

ca nie widziałem , jak w ygląda mięso.
Pani: Kasiu, pokaż tem u biedako­

wi kotlet.

W yścigi płaskie.
Na szosie Mikołów—Katowice zostały ro­

zegrane w  niedzielę o godzinie 13.30 wyścigi 
płaskie tak motocyklowe jak i samochodowe, 
na pięciokilometrowym odcinku drogi asfalto­
wej. Zawodom powyższym przyglądała się 
niezliczona ilość publiczności. Wyniki po­
szczególnych kategoryj przedstawiają się na­
stępująco:

Motocykle.
1. Hołuj Stanisław na Rudge w czasie 

2:24 sek. Przeciętna szybkość 125 kim. na 
godzinę.

2. William Rudolf na A. J. S. w czasie 
2:25 1/e sek. Przeciętna szybkość 124 kim. na 
godzinę.

3. Breslauer Kurt na Conventry Eagla w 
czasie 2:32K sek. Przeciętna szybkość 118 i 
pół kim. na godzinę.

4. Bogusławski Rudolf na Arielu w  c z a s ie
2:32/4 sek. Przeciętna szybkość 118 i pół kim. 
na godzinę.

Śląsk polski — Śląsk niemiecki.
W ydział S portow y  Ś ląskiego O kręgow ego Z w ią­

zku B okserskiego zam ierza p rzeprow adzić w  K ato­
w icach w dniu 16 sierpnia b. r. trad y cy jn e  zaw ody  
bokserskie Niemiecki Ś ląski — Polski Ś ląsk . Spo­
tkanie pow yższe w yw pfało  w śród  zw olenników  pię- 
śc ia rs tw a  tak  Ś ląska polskiego, jak  i niem ieckiego 
wielkie za in teresow anie. O bydw a zw iązki p rzygo­
tow ują s ta rann ie  sw ych rep rezen tan tów  do walk.

Skład obydw óch rep rezen tacy j zos ta ł ustalony 
w  sposób n as tęp u jący : W aga m usza: Kroll (Hin- 
denburg) m istrz  Ś ląska  niem ieckiego — Kokot (Na­
przód L ipiny); w aga kogucia: K erner (Policyjny 
K atow ice — K aleta (Gliwice) m istrz  Ś ląska niem ie­
ckiego; w aga p ió rkow a: G órny (Policyjny K atow i­
ce) m istrz  Polski i Ś ląska  —  Quitek (R acibórz); 
w aga lekka: W ochnik (B. K. S. K atow ice) m istrz  
Polski i Ś ląsk  — B rzoza (Zabrze) m istrz  Ś ląska 
niem ieckiego; w aga półciężka: B a ra  („06“ M ysło­
w ice — K larow icz (Bytom ) m istrz  Ś ląska niem ie­
ckiego; w aga średn ia : W ieczorek  (B. K. S. K ato­
wice) w icem istrz  Polski i m istrz  Ś ląska —  M ierzw a 
(Zabrze) m istrz  Ś ląska niem ieckiego; w aga pó ł­
ciężka: W y strach  (Policyjny K atow ice) — w ice­
m istrz  ś lą sk a  w agi ciężkiej —  Cichos (Oppeln) 
m istrz  Ś ląska niem ieckiego; w aga ciężka: W oczka 
(„06“ M ysłow ice) m istrz  G órnego Ś ląska — P ola­
czek (B ytom ). W zw iązku z tem i zaw odam i zak a­
zuje się u rządzać  w  dniu tym  jakichkolw iek zaw o­
dów bokserskich  w  K atow icach i w  Królewskie! 
Hucie.

Drużynowe bokserskie mistrzostwa 
Śląska.

Do m istrzostw  drużynow ych  G órnego ś lą sk a  
na rok  1930 zgłosiły  się ogółem  trz y  kluby, a  to : 
P o licy jny  K. S. K atow ice — B. K. S. K atow ice 
i „06“ M ysłow ice. Na zebraniu, k tó re się niedaw no 
odbyło , p rzystąp iono  do losow ania. Na podstaw ie

I w yniku losow ania nas tąp i p ierw sze spotkanie po­
m iędzy B. K. S.-em  K atow ice i „06“ M ysłow ice 

; w  M ysłow icach w  dniu 1 w rześn ia , zaś P olicyjny 
, K atow ice, w yciągając  w olny los, w chodzi do finału 

ze zw ycięzcą z pow yższego spotkania .

Rewia gimnastyczno-sportowa.
K rólew ska H uta. Z okazji 7 roczn icy  założenia 

t T o w arz y stw a  g im nastyczno-sportow ego  p rzy  P o l­
skich Kopalniach S karbow ych  w Król. Hucie, w y- 

I  m ienione to w arzy stw o  urządza  w  dniu 15 sierpnia 
j b ieżącego roku rew ję  gim nastyczno - spo rtow ą na 
i  w łasnem  boisku w  N ow ych H ajdukach z następu­

jącym  program em :
Godz. 8 p ięstów ka — Koła pole zachodnie — 

j szyb  Agnieski. —  Godz. 9 finał drużyn m łodocia- 
! nych piłki nożnej G. K. S. „K resy "  —  C. S. „Con- 
' co rd ia"  koło K nurów  o puhar dr. Zagórow skiego.
| — Godz. 10 rzu ty  dyskiem , oszczepem  i kulą, skoki.
, 1— Godz. 14 p alan t — koła K nurów  — pole północ­

ne; g im nastyka, ciężka a tle ty k a . — Godz. 15.30 bie- 
I gi. — Godz. 16.30 P iłka ręczna: m ecz d rużyny  sen- 
I jorów  G. K. S. „K resy "  i K. S. „C oncord ia" Knu­

rów . — Godz. 19.30 ogłoszenie w yników  i rozdanie 
nagród . — Godz. 20 zabaw a taneczna w  kasynie 
pola zachodniego Kopalni „K ról".

P odczas w y stęp ó w  koncertow ać będzie orkie- 
| s tra  Polskich Kopalń Skarbow ych . W stęp  na boi- 
| sko 1 z ł i 50 gr. Bnfet w łasny  na boisku.

Zawody pływackie w Giszowcu.
Na staw ie M ałgorzaty  w G iszow cu pod K ato­

w icam i u rządziło  ruchliw e T ow arzy stw o  P ływ ackie  
G iszow iec na w ielką skalę zakrojone zaw ody  p ły ­
w ackie z udziałem  zaw odników  dziew ięciu klubów, 
w  tern trzech  T o w arzy stw  ze Ś ląska niemieckiego.

P od  w zględem  sportow ym  i o rganizacyjnym  
s ta ły  zaw ody  na bardzo  w ysokim  poziomie. P ły ­
w acy  śląscy  ustanow ili c z te ry  now e reko rdy  polskie, 
m ianow icie dw a rek o rd y  polskie usta liła  m łoda 
Jarku liszów na z Ś ląskiego Klubu A tletycznego 
w  sty lu  k lasycznym  na 100 i 200 m tr.. K łaputck ze 
Ś ląskiego Klubu A tletycznego, tym  razem  ustalił 
now y rekord  w  sty lu  k lasycznym  na dystansie  200 
m etró w , czw a rty  reko rd  zaw odów  b y ł dziełem obie­
cującego zaw odnika E. K. S.-u R ischew alda w bie­
gu naw znak  na przestrzen i 100 m etrów .

50 m e tró w  s ty l dow olny chłopców  do la t 16:
1) W losch E- K. S. K atow ice w czasie 0:35 sek-,
2) Pcrlich  T. P . G iszow iec w  czasie 0:37,8 sek.,
3) Łebek S. K. Ł. A. K atow ice w czasie 0:37,9 sek-

50 m tr. s ty l dow olny dziew cząt do la t 16.
1) M ichlczyków na K. P. S iem ianow ice w czasie 0:50 
sek ., 2) N igm anów na T. P . G iszow iec w  czasie 
1:07 sek.

50 m tr. sty l k lasyczny  chłopców  do lat 16.
1) L indner T. P . G iszow iec w  czasie  0:46 sek.,
2) B arabow ski K. P . Siem ianow ice w czasie 0:47 
sek., 3) K rzoska K. P . S iem ianow ice w  czasie 0:50 
sekund.

50 m tr. sty lem  klasycznym  dziew cząt do la t 16.
1) M ichalczyków na K. P . Siem ianow ice w  czasie 
0:51 sek., 2) A lderów na T. P . G iszow iec w czasie 
0:56,6 sek., 3) M ollenhauerów na w  czasie  0:60 sek.

200 m tr. s t. k lasycznym  panów : 1) K aputek
S. K. L. S. K atow ice w czasie  3:03 sek., 2) R ichter 
N eptun G leiw itz w czasie 3:05,5 sek., 3) L eschik
N eptun Gliwice w  czasie 3:19 sek.

200 m tr. s t. k lasycznym  p ań : 1) Jarku liszów na

S. K. LA. K atow ice czasem  3:26,8 sek. usta liła  no­
w y  rekord  Polski, 2) F itzów na E. T . P . G iszow iec
w  czasie 3:38,8 sek., 3) T ie tz  N eptun G liw ice w 
czasie 3:47 sek.

S ztafe ta  3X 100 m tr. zm ienna panów : 1) Neptun
Gliwice 1900 w  czasie 4:04,2 sek., 2) T. P . G iszo­
w iec I w  czasie 4:33,8 sek., 3) T. P . G iszow iec w 
czasie 5:02,2 sek.

Sztafe ta  3X 100 m tr. zm ienna pań : 1) Neptun 
Gliwice w  czasie 4:10,8 sek ., 2) T. P . G iszow iec I. 
w  czasie 4:29 sek., 3) T. P. G iszow iec II w  czasie 
5:59,6 sek.

100 m tr. st. dow olnym  iunforów  do la t 18:
1) W ille N eptun Gliwice w  czasie 1:09 sek., 2) Miil- 
ler Neptun Gliwice w  czasie 1:13,2 sek., 3) D uray 
E K. S. K atow ice w  czasie 1:16.6 sek.

100 m ir. st. dow olnym  pad do la t 17: 1) Kazi- 
m ierczak  T. P . G iszow iec w czasie 1 :49 sek.,
2) K luzeków na w  czasie  1:53,8 sek., 3) Adlerówna 
G iszow iec w  czasie 2:05,1 sek.

100 m tr. s t. dow olnym  pań : S albertów na Nep­
tun Gliwice w czasie 1:25,8 sek., 2) Ja rkuliszów na 
S. K. LA. K atow ice w  czasie 1:35,4 sek., (nowy' 
rekord  Polski), 3) Szm itów na G iszow iec w  czasie 
1:36,2 sek.

Skoki z tram poliny  pad: 1) E ichm anów na Po- 
saidon B ytom  50,10 pkt., 2) K lausów na K. P . Sie­
m ianowice 42,52 pkt., 3) M euselów na T. P. G iszo­
w iec 38,32 pkt.

100 m tr. s t. dow olnym  panów  finał: 1) R ichter 
Neptun Gliwice w czasie 1:07,3 sek., 2) Karliczek 
E. K. S. K atow ice w czasie 1:10,6 sek., 3) Hallor 
1:16 sek.

100 m tr. naw znak pań : 1) F itzów na E. G iszo­
w iec w' czasie 1 :52.6 sek.. 2) T ietz N. G leiw itz w 
czasie 1:55 sek.

Skoki z tram poliny panów : 1) B reguła K. P 
Siem ianow ice 90,90 pkt., 2) Z iaja Siem ianow ice
82,36 sek., 3) Kuźnia G iszow iec 76,28 pkt.

S ztafe ta  5X 50 m tr. st. dow olnym  pań: 1) T. P. 
G iszow iec 1. w  czasie 3:54,7 sek., 2) T. P . G iszo­
w iec II w  czasie 4:25,6 sek.

Sztafe ta  5X 5 0  m tr. s t. dow olnym  panów :
1) Gliwice „1900“ w  czasie 2:35,8 sek.. 2) E. K. S. 
K atow ice w  czasie 2:40 sek., 3) T. P . G iszow iec 
w  czasie 2:49 sek.

Skoki pań z w ieży : 1) K lausów na Siem ianowi*e 
26,5 pkt.. 2) L indnerów na G iszow iec 25,0 pkt.

100 m tr. naw-znak panów : 1) K ratzel Gliwice 
..1900“ w czasie 1:22 sek-, 2) K arliczek E. K. S- 
K atow ice w czasie 1:22.6 sek.. 3) M achowski S ie­
m ianow ice w czasie 1:37,8 sek.

S ztafe ta  3X 100 m tr. st. dowolnym  panów :
1) Gliwice „1900“ w  czasie 3:34.2 sek.. 2) G iszow iec 
w czasie  4:57.2 sek.

Skoki panów  z w ieży : 1) Kuźnia G iszow iec 25 
pkt.. 2) Z iaja Siem ianow ice 15,75 pkt.

S ztafeta  10X50 m tr. s t. dow olnym  panów :
1) Neptun Gliwice w czasie 5:08 sek.. 2) E. K. S. 
K atow ice w  czasie 5.49 sek., 3) T. P. G iszow iec 
w  czasie 6:39 sek

Wałerpoło.
Mecz piłki w odnej rozeg ra ła  kom binow aną 

drużyna Skla i T. P . G iszow iec z m istrzem  Niemiec 
południow o-w schodnich, G leiw itz 1900, u legając te! 
św ietne! drużynie w  stosunku 0:11 (0:7).

Nasi p ły w acy  znacznie ustępow ali N iem com ,-  
k tó rzy  górow ali szybkością , ustaw ianiem  się i pre- 
cyzyjnem  podaw aniem  piłek. Jednem  s ło w e tt 
N iemcy zadem onstrow ali p raw dziw ą grę w  water,- 
polo i pokazali, jak należy  grać.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w B ytom iu. Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcje  odpow iedzialny: F ranciszek  Oodnla

w Król. Hucie.

C horzy
c z y t a j c ie !

Niedawno wysrło z druku

Pouczające Dzieło
W książce tej omówione 

są na podstawie licznych 
i wieloletnich doświadczeń, 
przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie cierpień ner­
wowych. Tę ewangelję 
zdrowia przesyłam zupeł­
nie darmo każdemu, kto 
zwróci się do mnie podług 
podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczyn­
nych potwierdzają nie 
zwykłą skuteczność tych 
sposobów, jakie podaje ta 
jedyna w swoim rodzaju 
niestrudzona, sumienna 
fachowa praca dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Kto 
należy do licznej rzeszy 
chorych nerwowych, kto 
cierpi na roztargnienie 
bojaźń przestrzeni, osła­
bienie pamięci, nerwowe 

bóle głowy, b e z s e n n o ś ć , zaburzenia żołądkowe, przeczulenie, bóle w sta­
wach, ogólną lub częściową niemoc ciała, lub na inne objawy chorobowe, 
ten powinien zaopatrzyć się w moją przynoszącą ulgę książeczkę!

Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę i pewność, że ist­
nieje pewna droga do zdrowia i radości żyJia.

Nie zwlekajcie i napiszcie ieszcze dziś do 
ERNST PASTERNACK, B e r l in  S. O .,  M ia h a e lk i r c h p la t s  N r . 1 3 .

Oddział 319. ________ _

Tanisezonksiążek
Prospekt i katalog wy­
syła na żądanie bez­
płatnie Wydawnictwo
„ P om oc  S zko lna"  Wajnera, 
W arszaw a, B ielańska  5/30.

Kwaśnice
(borówki czerwone)

wysyła w koszach, także
honswki czarne.

Augustyn Krawczyk
Rudnik nad Sanem 

(Małopolska).

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcie, 
bóle, nudnośd, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogólne 
osłabienie e tc  odzyska­
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adr. L laikl- 
Apteka.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczna 
uwagę na firmę naszą.

Agitujcie za naszą gazetą!

:ienńącv 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony slucli, rwanie, strzykanie
s z u m  itp .

w “ « s r ‘ ' „ H e r b a “ f  £ 2 2 “ *
Zwierzyniecka 74

N o w o U I  N a w o M !

Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci

jest książka pod tytułem:

GZYTANKA
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
ł Ułożył Józef Madeja z Krakowa.

Kolorowe ilustracje ZdzisŁ Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskiąi jest 
wedle autrra — który sam pochodzi ze Sląpka 
Opolskiego — przeznaczona . . . .

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 

.uczyć się mają mowy ojczystej*. —- 
W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 

gramatyka.
Cena za egzempl. oprawiony w piękną 

barwną okładkę Zł. 8.00.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

■ B S

Na ratyI!t Na raty!!!
Na raty możecie otrzymać

wszelkie towary manufakturowe 
oraz konfekcję dam ską i m ęską

po cenach gotówkowych tylko w

F-mle„Suknopol“ Ładż,skrz.poczt.305.
Z a  n a d e s ła n ie  n a m  z n acz k a  p o c z to w e g o  za  

25 gr. wysyłamy prospekt oraz cennik.
a. A A AAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄ

gruntow ne 
pfu k a n i t  b i tl i in y  j««t


